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Dyplomaci zatroszczą się 
o utrzymanie kontaktów 

wychodźców litewskich z Litwą
We wtorek Sejm, uzupełniając ar- mu Vytautas Landsbergis.

Ta działalność konsularna ma od- 
zwierciedjić, w  jego  przekonaniu, 
postawę państwa wobec zamieszka­
łych za granicą Litwinów i rozstrzy­
gania ich problemów, a także poprzez 
wspieranie wspólnot litewskich za 
granicą umacniać więź rodaków z  Li­
twą i świadomość narodową oraz two­
rzyć wizerunek Litwy za granicą.

j l | | |  statutu konsularnego, rozsze- 
L  funkcje pracowników konsular­
nych. Nowy dokument zobowiązuje 
dyplomatów litewskich do zatroszcze­
nia się o utrzymanie i zacieśnianie 
I I I  zamieszkałych w  danym kraju 
Litwinów z Litwą, informuje ELTA.

Takie uzupełnienie statutu konsu­
larnego zgłosił przewodniczący Sej-

V. Martiszauskas zo s ta ł s taro stą  
sejmowej frakcji reform  liberalnych

Starostą sejmowej fiakcji reform j 
liberalnych wybrany został Virginijus 
Martiszauskas. Q  takiej decyzji tej 
frakcji na wtorkowym posiedzeniu ple­
narnym Sejmfipoinformował pierwszy 
zastępca przewodniczącego Sejmu 
AndnusKiibilius, podaje ELTA.

Dotychczas w  ciągu roku staro­
stą frakcji reform liberalnych był 
AIvydas“MedaIinskas.

Należący do tej frakcji parlamen­
tarzyści powiedzieli agencji ELTA, żc 
ta decyzja ma na celu zaktywizowa­
nie działalności frakcji oraz kształto­
wanie \y przyszłości jej kierownictwa 
na zasadzie rotacji.

Frakcja reform liberalnych liczy 
3 posłów - starosta Virginijus Marti­
szauskas, wicestarosta Kęstutis Tra- 
pikas i Alvydas Medalinskas.

W%eimowei K o m is i i  B a d a n ia  
WEtzestepstw G o s p o d a r c z y c h

W sprawie kancelarii U rzędu  
Prezydenta zw róco no  się  

do P rokuratury G enera lne j
Sejmowa Komisja Badania Prze­

stępstw Gospodarczych zwróciła się 
do Prokuratury Generalnej ź prośbą 
o zbadanie Naruszeń, wykrytych w 
toku badania działalności kancelarii 
Urzędu Prezydenta. We wtorek dzien­
nikarzy poinformował o tym prze­
wodniczący tej komisji Sigitas Slavic- 
III  podaje ELTA.

Kontrola Państwowa rozpoczęła 
rwizję na początku roku 1997 i usta­
l i .  źe kancelaria (Jrzędu Prezydenta 

zapewniła, aby asygnowanią pań- 
^ o ^ g c ą z n a c z o n e  na rekonstruk- 
^^P^orzystywane były racjonalnie,

naruszyła ustalenia aktów, prawnych. 
Kontrolerzy stwierdzili, źe podczas 
przygotowania dokumentacji projek^ 
towej Pałacu Reprezentacyjnego, 
kosztorys budowy zwiększono nie­
zgodnie z prawem o 1,4 min litów, a 
SA „Paneveżio statybos trestas”^od- 
powiedzialnej za renowację. Urzędu 
Prezydenta, zapłacono też zą prace, 
które nie zostały wykonanej W tym 
przypadku budżetowi wyrządzono do­
datkowe straty na sumę 170 fys. litów. 
Bezpodstawnie o 1,7 min Ltobniżono 
też wartość budynków, przekazanych 
do bilansu Urzędu Prezydenta.

W  rzą dzie RL

- Uczniom i studentom - 
świąteczne zniżki za przejazd

Od środy uczniowie i studenci za 
oilet kolejowy będą płacili połowę 
^ y ,  informuje ELTA. ^

Minister komunikacji Algis Żva- 
‘•auskas powiedział, że od 1 Ogrud- 
n*a uczniom i studentom będzie przy­
sługiwała 50-procentowa zniżka na 
Przejazd koleją.

Takiej świątecznej zniżki udzie- 
-lono' na zlecenie-Mihisterstwa Komu­
nikacji. gg

W tych dniach Sejm m a przyjąć 
ustaw ę o zniżkach dla studentów i 

.uczniów, a w ięc prawdopodobnie 
50-procentowa zniżka pozostanie na 
stałe.
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, tel.26-08-19.

. Sentencja dniai' ■
; każdym mieszka j  do-'

b r o y iż lo ,  i tyikó to drugie.jeit 
siUtyyyni^; l

ź^B o ieśfitw  PRUS:

P r o d u k c ja  ż a lu z j i  
S p r z ę t  o ś w ie t l e n io w y  

Teł. 63-37-02, fax 26-10-36 
Yytenio 20, W ilno

Wybory

A. Brazauskas 
wystąpi w Telewizji 

Litewskiej
W następnym  tygodniu, w 

przededniu wyborów prezydenta, 
obecny przywódca państwa Algirdas 
Brazauskas wygłosi bezpośrednie 
przemówienie w Telewizji Litewskiej. 
Zamierza on wypowiedzieć swoje zda­
nie na temat kampanii wyborczej i gło­
sowania. Być może, prezydent w  tym 
przemówieniu ogłosi, jakiego kandy­
data popiera w wyborach przywódcy 
państwa, informuje ELTA.

Bezpośredni program Telewizji Li­
tewskiej, podczas którego głos zabie­
rze A. Brazauskas, nadany zostanie 17 
grudnia, w  środę, przed głównym wy­
daniem wiadomości „Panorama” o go­
dzinie 20.

(Dokończenie na str. 2)

Dzieci z Podbrodzia 
święta spędzą 
we Wrocławiu

„Szykujemy się do wyjazdu, zała- \  
twiamy odpowiednie formalności” - tak 
na nasze pytanie, czy dzieci ze szkoły- 
internatu w Podbrodziu wyjadą na świę­
ta do Polski, odpowiedziała dyrektor tej 
placówki Joleta Dubauskiene. Dzieci 
z Podbrodzia wyjeżdżały do Wrocławia 
przez 4 lata - na święta Bożego Naro­
dzenia, Wielkanoc oraz wakacje. Nie­
stety, głośna sprawa o molestowanie 
seksualne wychowanka z Podbrodzia 
przez jego opiekuna, instruktora ZHR 
z Wrocławia spowodowała ogranicze­
nie kontaktów. Wakacje letnie dzieci z- 
PodbrodzkiejjSzkoły-Intematu spędzi­
ły na koloniach na Litwie: wróciły za­
dowolone i wypoczęte, a jednak tęsk­
niły do „swoich” rodzin w Polsce. W 
maju br. wrocławskie rodziny, które 
opiekowały się nimi, założyły, własne 
stowarzyszenie „Serce dzieciom” . 
Obecnie należy do niego 20osób. Chęt­
nych jest więcej, ale członkowie Sto­
warzyszenia są bardzo ostrożni". Każ­
dy; któ ehce zaprosić do siebie dziecko, 
musi nie tylko dostarczyć zaświadcze­
nie o niekaralności, ale i przejść wywiad 
środowiskowy prowadzony przez wro­
cławskie ośrodki adopcyjno-wycho- 
wawcze. Możliwe, że prawie 30-oso- 
bowa grupa wychowanków szkoły-in- 
tematu wraz z wychowawcami święta 
znów spędzi we Wrocławiu. B.S.

A  R E M O L IT A  
( h ^ )  T eL  2 3 -5 9 -2 1  

T e U fa *  7 2 -4 9 -8 7  
Szybko, tanio, jakościowo, 

dwuletnią gwarancją

R o b o ty  r e m o n to w o  -  

b u d o w la n e ,  
I n s t a la c j e  s a n te c h n ic z n c

Nowiny wileńskie
Na placach - Katedralnym i Ratuszowym

Zwiastun k i 
zbliżającego się 

Bożego Narodzenia
W tym roku w mieście 

naszym będą dwie główne 
choinki: na placach - Kate­
dralnym i Ratuszowym. Na 
pierw szy z nich drzewo 
w róciło  po dość długiej 
przerwie, bodaj w 1990 r. 
zaprzestano tu upiększania 
choinki i wszelkie imprezy 
bożonarodzeniowe przenie­
siono na Plac Ratuszowy.
Okolice b. ratusza nadal 
będą głównym miejscem 
karnawałowych zabaw. W 
centrum placu w ub. ponie­
działek stanęła 18-metrowa 
choinka, wybrana przez pra­
cowników spółki „Vilniaus 
zunda”. Upiększana jest sre- 
brzysto-złocistymi wstążka- 
mi i lampkami. Girlandami | | | |  
żarówek rozjarzą się tez 
wszystkie okoliczne drzewa, ■

W tym roku al. Giedymi- 
I na-zostanie po raz pierwszy 
rzęsiście udekorowana spe­
cjalnymi świątecznymi 
świetlnymi girlandami.Nato- 
miast w najbliższy piątek, o godz. 17.00 
mer miasta Wilna Rólandas Paksas za­
pali lampki na bożonarodzeniowej cho­
ince na Placu Katedralnym. Ma to w 
przyszłości stać się tradycją wileńską.

Obie choinki będą stały do Trzech 
Króli. ' H. J.

NA ZDJĘCIU: wczoraj na Pla­
cu Ratuszowym.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Na ulicach -  nowe 
czeskie autobusy 

Karosa”

Otrzymano jeden autobus, którego przednim kierunkowskazem ste- 
■uje komputer, zainstalowany bezpośrednio w wozie.

W ZSA „Wileński Park Autobu­
sowy” odbył się niewielki wiec z oka­
zji otrzymania partii nowych autobu­
sów czeskich „Karosa”, które uro­
czyście wypuszczono na trasy. Co 
prawda, ta wiadomość dla wielu 
może się wydać śmieszną - też mi

powódko wiecowania. Ale obecnie, 
gdy spośród 210 codziennie wy­
jeżdżających na trasy autobusów, 
większość musiała być spisana co 
najmniej 5 lat temu, należy przyznać, 

■ że jest to święto.
(Dokończenie na str. 2)
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KURIEREM
•  We wtorek w Estonii rozpo­

częły się ostatnie, czwarte kontro­
lne manewry Batalionu Sił Poko­
jowych BALTBAT „Bałtic Trial H”  ̂
(„Bałtycka Próba II”), z udziałem 
ponad 100 wojskowych litewskich. 
Po manewrach ma być podpisany 
końcowy dokum ent o założeniu 
BALTBATu i rozpoczęciu jego dzia­
łalności.

•  Obwód kaliningradzki - po 
Estonii, Łotwie i Litwie -jest czwar­
tą republiką bałtycką. Aczkolwiek 
nie zostało to udokum entow ane 
prawnie, ale jest to faktem - twier­
dzi wiceprzewodniczący Sejmu Li­
twy, lider Partii Centrum  Romual- 
das Ozolas.

Podczas pobytu w Kaliningra­
dzie, w wywiadzie udzielonym BNS'  
stwierdził, że chociaż obwód kali­
ningradzki zamieszkują przeważ­
nie Rosjanie, „nie jest to już 'R o­
sja”. Powiedział on, że o przyszło­
ści tego regionu m ają zadecydować 
jego mieszkańcy wspólnie ż Rosją 
i krajami ościennymi.

•  Aktywiści łotewskiej organi­
zacji ekologicznej „Ekofondas” w 
dniach 4-7 g rudnia  w Londynie 
przestrzegli Brytyjczyków o zagro- 
żeniu w związku z' budową termi­
nalu naftowego, w Butinge.

•  W czoraj prezydent Ąlgirdas 
Brazauskas'przyj ął ..listy uwierzy­
teln iaj ącę nowego am b asad o ra  
Chile na Litwę Rauła Schm idta 
Dussailanfa oraz nowego ambasa­
dora Belgii na Litwę Alaina Guil- 
laum e’a. -

•  Dzisiaj na swym posiedze­
niu rząd pirzede wszystkim rozpa­
trzy sprawę podniesienia wynagro­
dzeń pracownikom kultury. Mini­
sterstwo Opieki Społecznej r  P ra ­
cy proponuje zwiększenie wyna­
grodzeń pracownikom  kultury  o 
20-30 proc. G ab ine t m in istrów  
omówi też program  podwyżki wy- 

' nagrodzeń dla pracowników oś wia­
ty na lata 1998-2000.

•  Wczoraj prezydent Algicdas 
Brazauskas wręczył dyrektorowi 
moskiewskiego b iura „Radia Swo­
boda” Sawikowi Szusterowi przy­
znany 4,5 roku: tem u m edal pa­
miątkowy 13 Stycznia.

Dekret o przyznaniu odznaczę-' 
nia S. Szusterowi, A.Brazauskas 
podpisał jeszcze na początku swej 
prezydenckiej kadencji - 7 kwiet­
nia 1993 roku. Dotychczas jednak 
nie było możliwości w ręczenia 
medalu kierownikowi moskiew­
skiego biura „Radia Swoboda”.

•  Już od kilku lat naszym są­
siadom na Łotwie, spośród trzech 
państw bałtyckich, najmniej grozi 
to, by paść ofiarą przestępców.' Na 
10 tys. mieszkańców Łotwy w cią­
gu 11 miesięcy br. przypadło 134,6 
przestępstw. Ten wskaźnik na Li­
twie^ wynosi 183,6, a w Estonii - 
254,5.

Na Łotwie ilość przestępstw za­
rejestrow anych  do 1 g ru d n ia  
zmniejszyła się o 3,5 proc. i wyno­
si 33375. Tymczasem na Litwie w 
ciągu tegoż okresu  ilość p rze ­
stępstw wzrosła o 10,5 proc. i zwięk­
szyła się do 68055.

A. Brazauskas wystąpi 
w Telewizji Litewskiej

(Dokończenie ze str. 1)
Doradcy i referenci prezydenta n ie  przygotowują 

zawczasu przemówienia telewizyjnego A. Brazauska- 
sa. Przywódca państwa przygotuje je sam.

Wcześniej A. Brazauskas powiedział, że nie może 
pozostać na uboczu ważnego wydarzenia politycznego 
- wyborów prezydenta, toteż musi wyrazić o nich swą 
opinię. „Chciałbym wyhiśzczyć swoje stanowisko 
wobec całego przebiegu kampanii.wyborczej, tego ol­
brzymiego potoku informacji, który otrzymujemy od 
kandydatów” - powiedział obecny przywódca państwa.

A. Brazauskas zamierza również wezwać ludzi do 
aktywnego udziału w wyborach prezydenta i wybrać 
tego, który, w ich przekonaniu, jest najlepszy.'

Ponadto obecny przywódca państwa stwierdził, że 
władzą powinno przejąć nowe, młodsze pokolenie po­
lityków. _

Dotychczas Ar Brazauskas nie podawał do wiado­
mości, którego z kandydatów popierać będzie na wy­
borach, ale nadmienił, że zamierza to zfobić.

Taryfy akcyz ustali 
rząd

Sejm zezwolił rządowi jeszcze przez rok (do 1 
stycznia 1999 roku) ustalać towary, opodatkowywa­
ne konkretnymi akcyzami i taryfy akcyz. Od roku 
1999 będzie je  zatwierdzał Sejm. We wtorek taką de­
cyzję podjęli parlamentarzyści nowelizując Ustawę o 
Akcyzach.

Wiceminister finansów Violeta Latviene poinfor­
mowała agencję ELTA, że, zgodnie z dotychczasowym 
trybem, już od 1 stycznia 1998 r. tatyfy akcyz miał 
ustalać Sejm.

Nowy dokument, powiedziała ona, zezwala rzą­
dowi jeszcze przez rok ustalać wysokość taryf akcyz. 
Zostały one określone w ustawie o budżecie państwo­
wym na rok 1998. Zdaniem V. Latviene, rządowi po­
zostaje tylko wcielić w życie ustawę o budżecie i za­
twierdzić taryfy akcyz na rok przyszły.

Według nowej redakcji ustawy o akcyzach rząd 
ustala tryb obliczania i opłaty akcyz, listę towarów 
opodatkowywanych akcyzą według ustalonego sys­
temu opisu i kodowania towarów oraz taryfy akcyz. 
Rząd ustala również tryb zaliczania samochodów do ' 
luksusowych samochodów osobowych._____________

Delegacja litewska nie 
zdołała uzyskać 

rekomendacji w celu 
przyjęcia do NATO

Delegacji litewskiej w Unii Zachodnioeuropejskiej (UZE); 
nic udało się_dopiąć tego, aby ta organizacja rekomendowała 
NATO przyjęcie Litwy do aliansu, informuje ELTA.

Podczas 43 "sesji Zgromadzenia UZE w Paryżu stara­
niem delegacji litewskiej do rezolucji włączono jednak punkt 
stwierdzający, że Litwa maumowy graniczne Ze'wszystkimi 

. swymi sąsiadami, nie posiada problemów mniejszości naro­
dowych i w.ten sposób umacnia bezpieczeństwo w całym 
regionie bałtyckim.

Po przyjęciu tej rczołucj i Litwa stała się jedynym z spo­
śród państw bałtyckich krajem, posiadającym przychylne 
dla siebie wnioski Unii Zachodnioeuropejskiej (UZE) oraz 
Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy (ŻP RE), co 
może być ważne na przyszłość w dążeniu do NATO. Jak 
wiadomo, nieco wcześniej ZP RE przerwało monitoring Li­
twy i uznało, że w naszym kraju przestrzega się praw czło­
wieka i mniejszości narodowych.-

Coraz ..lepiej"
Bezdomni będą 

nocowali w wagonach
Nieużywane wagony kolejowe w okresie mrozów zimo­

wych posłużą za domy noclegowe dla bezdomnych.
Takie wyjście na wspólnej naradzie znaleźli kierownicy 

ministerstw SpraW Wewnętrznych i Komunikacji oraz Sto­
warzyszenia Samorządów, informuje ELTA.

Apelują oni do wszystkich organizacji dobroczynnych i 
społecznych, aby się przyłączyły do projektu przytułku dla 
bezdomnych.

i--------- ;-------------------- --------------------------------------------T '

Poszukują pracy...
Poważny mężczyzna bez nałpgów poszukuje pracy z 

. komputerem, kierowcy, wlochfonie lub innej.
Tel. 77-38-23.

-Kobieta poszukuje pracy chałupniczej, może Zaopieko- 
| wać się dzieckiem. Intymnej nie proponować.
| Tel. 77-38-23.
I Mężczyzna poszukuje pracy sprzedawcy, magazyniera 
’ lub innej.

f  Na życzenie Czytelników, 
pytanie - odpowiedźw ĘĘĘĘK m J

Jędrzej ówka
„W  sąsiedztw ie naszej szkoły 

(ul. L iepkalnio 18) znajduje się 
zniszczony kopiec, nazwany na 
część prof. Uniwersytetu Wileń­
skiego Jędrzeja Śniadeckiego od 
jego  imienia - JędrzejÓwką(w cza­
sach carskich Andręjewka). Tyle 
Jylico/wiemy o tym pamiątkowym 
m iejscu , w ym agającym  zacho- 1 
waw czej restauracji. A by z  tą  pro­
pozycją w y  stąpić do władz m. Wil­
na, niezbędna je s t dokładna infor- 
m acja na podstaw ie wiarygodne­
go źródła. M oże „Kurier” nam  do­
pom oże?” - z  tą  p rośbą zwróciła 
się  p. Stefania Kuźmo, nauczyciel­
ka Szkoły S redniejna Lipówce.

Dzięki uprzejm ości p . Birute 
Butkeviczi6ne - dyrektorki Biblio­
teki U niw ersytetu W ileńskiego, 
która udostępniła „Słownik geo­
graficzny K rólestw a Polskiego i. 
innych krajów  słow iańskich” , do­
w iedzieliśm y się: „Jędrzejówka, 
w zgórze n a  przedm ieściu Wilna, 
R osa, p rzy  poczt, gościńcu wileń- 
sko-grodzięńskim , tuż  za  ostro- 
bram skiem i rogatkami; n a  niem  w 

|  d. 4 m aja 1838 r. studenci b. akade- 
I mii wileńskiej, uczniowie znakomi- 
I tego Jędrzeja Śniadeckiego, prze- 
| prow adziw szyjego zwłoki za mia- 
| sto , usypali na  pam iątkę kopiec 
| zaledwie dziś widoczny. Jest to  je- 

| dyna w idom a pam iątka w  W ilnie,
| złożona geniuszowi sław nego Ję- 
| drzeja” .

J________________J e rz y  SU R W IŁ O

Na ulicach - nowe 
czeskie autobusy 

„Karosa”
(Dokończenie ze str. 1)
Dyrektor generalny parku auto­

busowego A. Baublis, otwierając ten 
zaim prow izow any w iec, w yraził 
wdzięczność wszystkim, którzy do­
pomogli w otrzymaniu i załatwieniu 
kredytu na zakup tych autobusów. A 
suma kredytu nie jest mała - za 31 
autobusów należy zapłacić 10 min lir 
tów. Co prawda, z tej ilości na trasy 
w poniedziałek wyruszyło 16 auto­
busów /a po 15 pozostałych, które 
planuje się uruchomić jeszcze przed 
Bożym Narodzeniem, grupa kierow­
ców uda się do Czech już w  tym ty­
godniu.

W ten sposób znacznie się po­
lepszą warunki i komfort komunika­
cji miejskiej zarówno dla mieszkań­
ców, jak i gości naszej stolicy.

Dżiugas BORTKEYICZIUS Kierowcy są zadowoleni z nowych autobusów.

r o n i k a  p o l i c y j  n a
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 8 grudnia br. w kraju 

zanotowano 200 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo; 2 obrażenia ciała, 17 
chuligańskich ekscesów, 4 rabunki, 176 kradzieży. Skradziono 16 samo­
chodów, znaleziono - 5.

Zanotowano 13 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 
1 osoby. Zatrzymano 18 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Pieniądze albo...
8 grudnia o godz. 19 min. 57 z 

Wileńskiego Szpitala Pogotowia Ra­
tunkowego zawiadomiono policję, że 
zwrócił się do nich R. z raną postrza­
łową brzucha. Poszkodowany powie­

dział, że około godz. 19.00 w pobliżu 
stacji benzynowej „Neste” przy ul. 
Erfurto podeszli do niego 3 mężczyź­
ni i zażądali pieniędzy. R. odmówił, 
więc jeden z nieznajomych strzelił do 
niego z nieustalonej broni.

Za jednym 
zamachem

8 grudnia z biura ZSA „Leramis” 
przy ul. Żemaites w Wilnie skradziono 
2 komputery „Pentium”, 2 drukarki, 
skaner, tel/faks „Panasonic”, kopiarkę 
„Canon”. Straty wynoszą 12.000 L t Z 
pomieszczenia ZSA „Visztele”, które 
mieści się w tym samym budynku, 
wyniesiono przez okno telefony ko­
mórkowe, faks „Panasonic” i załado- 
wacz mechaniczny. Straty - 19.919 Lt

Los jest złośliwy dla 
wszystkich

8 grudnia przy al. Taikos w W i­
nie, z samochodu vw golf, z którego 
korzysta posłanka na Sejm N. Ożely- 
te, po wybiciu szyby w drzwiczkach, 
skradziono magnetofon „Pioneer”. 

ieieie

8 grudnia około godz. 16.00 na ul. 
Juozapavicziaus w Kownie zauważo­
no, że plakat reklamowy przedsta­
wiający V. Adam kusa został zamaza­
ny czarną farbą.

Przygotowała I. L.
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Ma starosłowiańskie imię!
jest jednąz najstarszych 
tzytelniczek naszego 

dennika - od 1 lipca 1953 r. Za 
„zykladem rodziców stale prenume­
ratę JCW” z dostarczaniem do domu.

V.jytelnicv..Kuriera Wileńskiego”

Tomira Poszewiecka
obecnie razem z  „Przyjaciółką”.

I Teraz, w chwili, gdy pan zadzwo­
ni! właśnie czytałam „Kurier” - od tego 
rozpoczęła się nasza rozmowa. - Do 
Wilna przyjechałam z Bujwidz w  1946 
r. Z  zawodu jestem pielęgniarką dzie­
cięcą. W 1949r. ukończyłam szkołę me­
dyczną. Za niepełne dwa lata będę ob­
chodziła 50-lecie swojej pracy zawo­
dowej. Rozpoczęłam ją  w szpitalu św. 
Jakuba, potem był Antokol, obecnie - 
urologia dziecięca w Santoryszkach. W 
ciągu lat przez moje ręce przeszły ty­
siące dzieci -  w  czasie operacji, jako sio­
stry oddziałowej.. .Pracowałam z taki­
mi wspaniałymi lekarzami jak prof. Jo- 
nas Gradauskas, Wacław Rybałko i in. 
W szpitalu w Santoryszkach również 
poszczęściło mi się. Chirurg dziecięcy 
Kastutis Gricius, z  którym pracuję, jest 
doskonałym s p e c ja lis tą .__________

- Zawód Pani wymaga stałej kon­
centracji, wszak ma się do czynienia z 
dziećmi. W  jaki sposób Pani się relak­
suje?

-M. in. w czasie lektury „Kuriera”. 
Ongiś pizy gawędach Macieja. Teraz 
czytając publikacje Adamowicz, Bajor, 
Jotkiałło, Znajdziłowskiej i in. Przy 
okazji, mam jedno życzenie - piszcie 
więcej o miejscowych Polakach. Nie 
tylko o ludziach znanych, ale też zwy­
kłych, przecież też pracują, tworzą. Do 
tego życzenia dołączają się również 
moje sąsiadki - do niedawna stałe pre- 
numeratorki „Kuriera”. Teraz nie pra­
cują i nie mają finansowych możliwo­
ści, a chcą czytać polską gazetę, więc 
udostępniam im swój egzemplarz.

Jerzy SURW1ŁO 
NA ZD JĘCIU: Tomira Posze­

wiecka.

Z a d z w o n i l i  do nas
Dzwoniłam przed kilku laty  do 

redakcji na ten sam  telefon w  spra­
wie tego, że na ulicy, gdzie m iesz­
kam, a która nazywa s ię  W odna 
(Vandem),Tiiemawody. Redakcja 
wtedy opublikowała a rtykuł o  ta­
kiej paradoksalnej sytuacji i ja k iś  
czas wodociąg dawał tę  upragnio­
ną wodę. Terazznówjej n ie  mamy. 
Dzwonięjednak w  innej spraw ie. 
Otóż, bardzo wielu m ieszkańców  
Kolonii Wileńskiej bo ryka  s ię  z  
tym samym,uwłaczającym naszej 
godności, problemem. Już kilka lat 
walczę o zwrot m ojej w łasnej zie­
li. Obiłam progi urzędów , staro­

stwa, samorządu i n ic  z  tego . Jak  
długo będziemy starali s ię  u  w ładz 
miejscowych ozw rot swej własno­
ści, która nam przysługuje p o  oj­
cach i dziadkach?

Helena Z łotkow ska  
•k itis

Z ^ in te reso w an iem  czy tam  
przedruk artykułu z  „K ultury” p a- 
ryskięj autorstwa byłego am basa- 
doraRzeczpospolitej Polskiej Jana 
Widackiego. Z ainteresow anie to  
rooje wcale nie oznacza, że podzie­
leń zdanie szanownego dyplom a­
ty, któiy m iejscam i w ydaje sądy 
całkiem niedyplom atyczne. Tym  
bardziej, że to m y byliśm y świad- 
Iwbi tych wydarzeń, o których pi­

sze  p a n  profesor. C hociażby, w  
spraw ie finansow ania polskich ze­
społów „W ilia” i „W ileńszczyzna” . 
B y łe m  w śró d  z a ło ż y c ie li  teg o  
pierwszego zespołu i dobrze wiem, 
że  n ie  b y ł on  finansow any Iprzez 
w ładze polsk ie, ja k  to  podane je s t 
w  publikacji a  p rzez w ładze litew ­
skie, właściwie przez związki zawo­
dow e Litw y. Jeśli kom uś w  daw ­
niejszych  czasach m ogliśm y być 
wdzięczni, to  naszym  przyjaciołom 
w  Polsce, m iędzy innymi zespołom 
- „Ś ląsk”  czy  „M azow sze” oraz 
poszczególnym  ofiarodaw com . O 
ile m nie  w iadom o, „W ileńszczy­
zna” w  ogóle kręci się, ja k  m oże, o 
w łasnych  siłach , b ez  pom ocy ja ­
kichkolwiek władz.

MarianG.
'k"k'k

Poradzono m i,żebym  zadzwo­
n iła  do  redakcji, chociaż sam a nie 
m ogę zaprenum erow ać gazety, b o  
n ie  s tać  m nie n a  to. M ieszkam  w  
d om u przy ul. A ńtokolsk iego  .13 
n a  parterze. G dy now i lokatorzy 
kupow ali m ieszkania na w yższym  
piętrze, obiecali, że w staw ią drzwi 
w ejściow e, dlatego  -też daliśm y 
zgodę  n a  urządzenie strychu i na  
inny rem ont. D rzwi zainstalowali, 
ale  żaźądali od nas opłaty, praw ie 
po 200 litów. N ie  możem y na to so-

D z i ś  i  w  k a r d y m  d n i u  t y e o d n ia  (oprócz soboty i niedzieli) 
czekamy na telefony naszych Czytelników. Prosimy informować nas o każ­
dym ciekawym wydarzeniu, którego jesteście świadkiem, a uważacie, ie  
I lnni Czytelnicy również powinni o tym wiedzieć. Może to być sygnał o 
Jakimś wypadku w mieście czy- na wsi, w podwórzu, mieszkaniu czy w 
domu, na ulicy, w autobusie czy trolejbusie. M oże to być własne śpostrze- 
ienie na temat jakiegoś zjawiska życiowego, ja k  też opinia o najbardziej 
aktualnych procesach, zachodzących w naszym państwie. Każda wypo­
wiedź naszego Czytelnika jest cenna. Chcielibyśmy, abyście byli współtwór- 
Cant‘ naszego dziennika, gdyż informacje Państwą posłużą nam jako  sy­
gnał do przygotowania obszerniejszej publikacji, albo zostaną zamieszczo- 
ne pod imieniem informatora (jeśli Państwo będą sobie tego życzyli).

Prosimy dzwonić na tel. 42-79-04 wgodz. 10-17. W  ekstra wypadkach 
**! godzinach późniejszych na tell 42-79-49.

bie  pozw olić, b o  jestem  inw alidką 
I grupy, a  m ąż  zarabia grosze. Po­
niew aż nie daliśm y tych pieniędzy, 
nowi lokatorzy drzwi „swoje”  trzy­
m ają  po d  kluczem , n ie  pozw alają  
nam  z  n ich  korzystać. N a  szczę 
ś c ie je s t  inne, tzw . czarne wejście 
n a  podwórze, ale dla  m nie je s t ono 
bardzo  uciążliw e, ze  w zględu  bo  
w iem  n a  m ój stan zdrow ia trudny 
je s t każdy zbędny krok. M ów ię o 
tym  z  wielkim  żalem z  powodu zło­
śliwości ludzkiej, braku dobrej woli 
w  stosunku do sąsiadów  i n iedo  
trzym ania przyrzeczeń.

A nna R
* * *

M oże d la  niektórych spraw a ta 
będzie w yglądała n a  błahą, ale dla 
nas, k tó rzy  z  pow odu p racy  c o  
dziennie  korzystam y z  m arszruty 
trolejbusowej nr 18, je s t uciążliwa. 
Skoro istn ie je  taka  linia, k tóra  m a 
pom óc ludziom  w  dojeżdżaniu na 
czas do pracy, to  pow inna fimk 
cjonow ać tak, b y  napraw dę pom a­
gała. W  rzeczy  sam ej w ozy 
strasznie przepełn ione i ku rsu ją  
bardzo  nieregularn ie . A  oprócz 
(e go, harm onogram  je s t  tak  spo 
rządzony, że robotnicy na drugą 
zm ianę do zakładu pracy n ie zdą­
żają. C hodzi w ięc o rozpoczęcie 
poobiedniej pracy dosłownie o pół 
godziny  w cześniej i w szystkim  
będzie dobrze.

J a n  K aczanow ski 
* * *

Pan K a z im ie rz  W ołodko z a l  
uważył nieścisłości w  odpowiedzi! 

I j i a  osta tn ią  krzyżów kę, za  ćo n a |  
[ szych czytelników przepraszamy] 

W łaściw ą odpow iedź p o d a m y *  
najb liższą  sobotę.

Rozmawiała 
K rystyna AD AM O W ICZ

%

■ '  W ^ . W M  W  ^  C  • V V

S i m o n a s  (5  l a t )  

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię kon­

kursową. Fot. A.Brazaitis. Przypominamy, 

że zdjęcia można nadsyłać do 25 maja przy 

szłego roku. Adres redakcji: „Kurier Wi­

leński”, Laisves al. 60, Vilnius 2056. 

Czekamy na fotografie Waszych

%
pociech!

Dó hśś ńśbiśali
O ludziach z W ilna 

i W ileńszczyzny
 cum on  mp.7f

Wilnianin Jerzy ChoroszeWski: 
>i... Były stadion „Dynamo” przy ul. 
Kościuszki w Wilnie został zbudowa- 
ny w czynie społecznym przez żo­
łnierzy. 6 pp. Legionów, o czym 
św iadczył kam ień pam iątkow y, 
umieszczony u wejścia na stadion. 
Usunięty przez władze sowieckie już 
po wojnie. Także w czynie społecz­
nym zbudowano strzelnicę naRowach 
Sapieżynskich. Do dziś jest używana 
przez sportowców i wojsko. W 6 pp. 
Legionów służył mój ojciec i niejed­
nokrotnie odwiedzałem go w kosza­
rach na Antokólu, stąd moje informa-

g  Wilnianin Bronisław Wiszniewski.
dodał, że otwarcia stadionu w 1924 r. 
dokonał Marszałek Józef Piłsudski. 
Natomiast wilnianie Eugeniusz Rym- 
szewicz i Marian Siemaszkiewicz 
nadmienili, że ich ojcowie byli żołnie­
rzami 6 pp. Legionów.

Bogusława Honzatko z Tamowa: 
„W książce Jerzego Surwiłypt- „Ra­
chunki nie zamknięte” na str. 283 jest 
podane nazwisko pani Eleonory Ule- 
wicz z Wileńszczyzny, pragnącej od­
naleźć dokładne miejsce wiecznego

spoczynku swego męża Józefa Ule- 
wicza, żołnierza Września i gen. An­
dersa J. Ulewicz zginął we Włoszech.

W związku z powyższym infor­
muję, że został wydany przez ojca 
Adama Studzińskiego ze Zgromadze­
nia Ojców Dominikanów w Krako­
wie „Przewodnik po polsicich cmen­
tarzach wojennych we Włoszech" 
(Monte Cassino, Loretto, Bolonia i 
in ). Na str. 93 (cmentarz w Loretto) 
poz. 956 figuruje: „Ulewicz Józef - 
strzelec -18  Batalionu Strzelców, ur. 
20 08 .r a i ł ;  WOroniszki p. W ilno,/
zmarł 03.07.1944, grób nr 68”.

Zaznaczam,, że sprawdziłam to
nazwisko również na pozostałych 
cmentarzach, ale J. Ulewicz f ig lu je  
tylko na cmentarzu w Loretto. Bar­
dzo proszą o przekazanie tej wiado­
mości p. E. Ulewicz. Załączam plan 
cmentarza w Loretto z grobem nr 68 .

Serdecznie dziękuję. W iado­
mość tę przekazałem za pośrednict­
wem P- Haliny Olenkowicz, pa­
tronującej Kołu Żołnierzy Września 
w Miednikach, którego członkiem 
iest d. Eleonora Ulewicz.
J P Jerzy SURWIŁO

Polskie Krajowe Biuro Inter­
polu poinform ow ało, że  przed- 

czoraj w województwie sejneń- 
,m njęty został H iczardas Kó- 

Paczius, były p racow nik  firm y 
^hronnej „Centurionis”, którego 

tewskic instytucje prawórządno- 
01 Poszukują od lu teg o  1996

Polacy twierdzą, że ujęli R- Kopacziusa
. .. .  . .   1  i h * .  * . nri newneoo wilnianina żądał, aby

r«foi.
j. Polacy szerzej nie informowa- 
,'?  tym, jak i w jakich okoliczno- 
Clach zatrzymany został R.Kopa- 
?IU>. tylko skonstatowali, że za­

trzym any okazał nieważny dowód 
obywatela Republiki Litewskiej.

W lipcu br. Wileński Sąd Okręgo­
wy ogłosił wyrok 5 oskarżonym, by­
łym pracownikom firmy ochronnej 
„Centurionis”. Po raz pierwszy wy­
rok tej grupie ogłoszony został wio­
sną 1994 r., ale później Prezydium 
Sądu Najwyższego część wyroku 
uchyliła i zwróciła sprawę do ponow­
nego rozpatrzenia. ' -

Riczardas Kopaczius, Anatolij 
Szibajew i Giennadij Krylów uznani

zostali za winnych wymuszania ha­
raczu od A. Varakauskasa w 1989 roku 
z  żądaniem przekazania części mie­
nia spółdzielni. R. Kopaczius uzna­
ny został również za winnego naby­
cia broni palnej, tak zwanych „nun- 
czaków”. R. Kopacziusa skazano na 
3 lata i 6 miesięcy więzienia i konfi­
skatę połowy jego majątkujnatomiast 
A. Szibajew i G. Krylów otrzymali 
po 3 lata pozbawienia wolności rów­
nież z konfiskatą połowy ich mienia. -

S. Smimow skazany został za to,

ze od pewnego wilnianina żądał, aby 
tanio sprzedał mieszkanie w śródmie­
ściu Wilna. S. Smimow otrzymał dwa 
lata więzienia z konfiskatą połowy jego 
majątku, natomiast A .  Orłowa skaza­
no na 10 miesięcy pozbawienia wol­
ności za to, że w samochodzie wozi! 
gumowąpaikę policyjną.

Ten wyrok skazani zaskarżyli w 
trybie apelacyjnym, ale na początku 
grudnia sąd odrzucił skargę, w związ­
ku z czym uprawomocniło się orze­
czenie Wileńskiego Sądu Okręgowego.

Kierownik Litewskiego Krajowe­
go Biura Interpolu Aurelijus Racevi- 
czius na pytanie, dlaczego Polacy za­
trzymali R. Kopacziusa jako ścigane-
e o  skoro latem uczestniczył w proce­
sie sądowym, ze zdziwieniem odpo­

wiedział: „Już wtedy policja musiata 
założyć mu kajdanki i aresztować w

Sal'  praypuszcza się, że R  Kopaczius 
na wiadomość, iż czeka go kara, usiło­
wał zbiec na Zachód. ^ jj^pub iika”
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Czy znamy utwory poety i ich bohaterów?
W listopadzie.1432'r., czyli 165 

lat temu, Adam Mickiewicz rozpo­
czął nowy poemat. W . 1881 r. uka­
zało się całkowicie zilustrowane jego 
wydanie. Stąd pytanie zgadywan­
ki, poświęconej jubileuszowej rocz­
nicy urodzin poety, której organi­
zatorami są: Konsulat Generalny 
RP i Instytut Polski w W ilnie, 
M ieszkanie-M uzeum  Adama  
M ickiewicza i „K urier W ileń­
ski”.

O JAKIM POEMACIE JEST 
MOWA, KIEDY ZOSTAŁO ZA­
KOŃCZONE JEGO PISANIE, 
KTO GO PIER W SZY Z IL U ­
STROWAŁ (AUTOR NA ZDJĘ­
CIU) I JAKIE SCENY, EW. JA­
KICH BOHATERÓW WIDZIMY 
NA ZAM. ILUSTRACJACH?

W zgadywance można uczest­
niczyć indywidualnie i zespołowo 
(np.szkoły, poszczególne klasy)..

Fundatorami nagród , w  tym 'pie­
niężnych i książkowych, są jej or­
ganizatorzy.

Odpowiedzi należy nadsyłać do 
16 lutego br. pod adresem: „Ku­
rier W ileński”, Laisves pr. 60, 
2056 Vilnius, z dopiskiem: Zga­
dywanka: 200 lat. Dodatkową inf. 

_można uzyskać tel. 42-79-48.
Podsumowanie wyników zga­

dywanki odbędzie s ię  z okazji 
ogłoszenia przez tlNESCO roku —

T998 - Rokiem M ickiew iczow ­
skim.

Myśl przeprowadzenia tej zga­
dywanki zrodziła s ię  podczas wie- 
czornieyrspotkania Z'artystami 
malarzami, rzeźbiarzami., grafika­
mi i medalierami, zajmującymi się 
tematyką Mickiewiczowską, któ­
re odbyło sfę w Mieszkaniu-Mu- 
zeum Adama Mickiewicza w Wil­
nie z  okazji 142 rocznicy śmierci 
poety.

Jerzy SURWIŁO

■  końcu ubiegłego tygo- 
I jdnią grupa kombatan­

tów z Polski, w której 
składzie byli: pułkownik dr Wiesław 
ILeszek Ząbek (Urząd do spraw Kom­
batantów), Lechomir Domaszewicz 
(Towarzystwo Pamięci Józefa Piłsud­
skiego), AnnaLcnarczyk, Stefan Me- 
|lak, Czesław Drzewiecki (Światowy 
Związek Żołnierzy AK), Marian Ed- 
Imund Ząbek (prezes Towarzystwa 
Pamięci Józefa Piłsudskiego) i in. w  
1130 rocznicę urodzin Pierwszego 
Marszałka Polski złożyli hołd jego 
pamięci. Grupa kombatancka zwie­
dziła strony ojczyste „Ziuka” -Zułów 
(miejsce urodzenia) i Pówiewiórkę, 
gdzie w miejscowym (Sorokpolskim) 
kościele Józef Piłsudski został 
ochrzczony.

Wszystkiego spodziewaliśmy 
się po tych okolicach, ale nigdy tego, 
że znajdziemy tu, na cmentarzu w 
Powiewiórce grób księdza, który 
ochrzcił Marszałka - powiedzieli Le­
chomir Domaszewicz ( a. „tych” od 
Sienkiewiczowskiego „Potopu” Do- 
maszewiczów, bo autentycznie uro­
dzony na Laudzie) i prezes Towarzy­
stwa Pamięci Józefa Piłsudskiego 
Marian Edmund Ząbek, pochodzący 

polskiego miasta Różan, w którym 
to mieście był inicjatorem, organiza­
torem i założycielem pierwszego w 
Polsce powojennej Towarzystwa Pa­
mięci Józefa Piłsudskiego.

Cmentarz od kościoła w Powie­
wiórce dzieli zaledwie paręnaście kro­
ków. Z pewnym trudem odnajduje­

my-(zaśnieżony) głaz z napisem: 
Grób Ś.P. Tomasza Wolińskiego ka­
płana Zgr. Miss. Plebana Sorokpolu 
Zakończył żywot świątobliwy w 
1878 roku Lutego 18 d. mając wieku 
76, kapłaństwa 52 lat.

Na cmentarzu - w przeważa­
jącej w iększości polskie nazwi­
ska. Pochow ane są  tu rodziny  
Żejmów, W itkiewiczów, Litwi-

ki. Z  tytułu nieobecności ostatniego 
- właściciela] którym miał być emeryto­

wany oficer rosyjski,- Niemcy gospo­
darowali majątkiem. W przekonaniu, 
że grobowiec zawiera skarby, żołnie­
rze niemieccy wybili ścianą kaplicy,, 
wyjęli trumnę i rozrzucili kości przed 
kaplicą...'

Nieżyjący już dziś (rocznik 1908) 
Kazimierz Mackiewicz, mieszkaniec

1928 roku kilka tygodni w Wilnie, od­
byłem i ja  z  sędziwym Czesławem Jan­
kowskim wycieczkę do Zułowa... Zu- 
Jtów.mimo lata i  różne roboty w polu, 
czynił wrażenie zaniedbanego, jakby  
bezpańskiego folwarku.-'..-Znikome 
szczątki - szkielet dawnych czasów - 

. roztaczały się przed oczyma przyby­
łych w te strony turystów. Nie mogłem 
długo po tym opanować uczucia głę-

nowiczów, M arkowiczów i in.
Bardziej rozeznani w rodowodzie 

Marszałka rozpytują, gdzie się znaj­
duje kaplica Michałowskich. Wiąże się 
z nią Cała historia.

...Jest 8 maja 1919 roku. Patrol 5 
kompanii 5 pułku piechoty-Legionów, 
kapral Grzywa po drodze do Zułowa 
natrafia na kondukt pogrzebowy...

Za trumną szedł obywatel tamtej­
szy pan Mackiewicz, lat około 50-ciu, z , 
charakterystyczną długą brodą. Szedł 
za trumną swej żony. Pan Mackiewicz 
spotkawszy w tych osobliwych okolicz­
nościach pierwszych żołnierzy pol­
skich, zatrzymuje kondukt i zaczyna 
opowiadać z  oburzeniem, że w Żuła­
wie zbezczeszczono zwłoki przodków 
państwa Piłsudskich.

Pan Mackiewicz podaje następu­
jące szczegóły: Zułów w czasie oku­
pacji niemieckiej zajął oddział niemiec-

pobliskiej wsi Daryni opowiadał ni­
żej podpisanej tamte wydarzenia, 
których był świadkiem. Niemcy, po­
dobnie jak i bolszewicy, pod groźbą 
rozstrzelania, zabraniali miejscowej 
ludności zbliżać się do kaplicy* „ a 
szpiegom swym i sympatykom po­
zwolili denuncjować tych, którzy 
odważyli się nakaz ten przekroczyć”. 
Trumna leżała dłuższy czas w odle­
głości 5 metrów od grobowca.

Podpęrucznik Marian Malicki, 
dowódca kompanii, doprowadził gro­
bowiec do porządku. Cała kompania 
oddała cześć zwłokom pradziada Ko­
mendanta. Po łatach Malicki napisze:.

„Zredagowałem napis, który ka­
mieniarz ze Święcian wykuł złotymi 
literami na czarnym gładkim kamie­
niu tablicy:

- „ TU spoczywa Ś.P. Joachini Mi­
chałowski z  Zułowa, Dziad (  Malicki 

się pomylił - miało 
być -  Pradziad - uw. 
A. A. B.) naszego 
ukochanego Komen­
danta Józefa Piłsud­
skiego, Wodza i Na­
czelnika Państwa. 
Przez bezgraniczną 
cześć i posłuszeń­
stwo dla Niego, roz­
rzucone przez bar- 
barzyńców-Niem- 
\ców drogie nam  
zwłoki S.P. Joachi­
ma Michałowskiego 
- zebraliśmy. Cześć 
Im! - Oficerowie i 

T f  żołnierze 5 kompa-
/&*■& r  nii 3 P’p - t ś Ę  f or~
. '  * /  >  poczty - Baluli, dnia 
j h y ]  s- 12 maja 1919 r.“ 

„Bawiąc w

bokiego smutku, jakiego doznałem 
wówczas w Zułowie. Jedynem dowo­
dem ludzkiej pamięci była samotna 
kapliczka, grobowiec dziadów Józefa 
Piłsudskiego po kądzieli - Michałow­
skich... (kapitan doktor Stefan Poma- 
rański - 15 marca I935 r.)f

Dzisiaj z tej kaplicy pozostały 
Winy...

Przewodnik delegacji kombatanc­
kiej, wilnianin, miły, serdeczny czło­
wiek, niestety, nie oblatany w histo­
rii,mylnie poinformował gości z Pol­
ski o tym, że „dwór w Zułowie znisz­
czyli sowieci”. Otóż spłonął on do­
szczętnie, kiedy sowietów Jeszcze na 
świecie nie byłp, bo w czasach ójća 
Marszałka Józefa Wincentego Piłsud­
skiego. Czy później powstał jakiś 
projekt odbudowy Zułowa? Powstał, 
i nawet niejeden. W 1935 r. na rozpi­
sany konkurs na odbudowę Zułowa 
wpłynęło 10 prac. 12 grudni^ 1935 
roku odbyło się posiedzenie pełnego 
składu Sądu Konkursowego. Za naj­
lepszą pracę uznano i przeznaczono 
ją do realizacji projekt nr 7 inżyniera 
architekta, prof. Romualda Gutta i 
inżyniera ogrodnictwa Alicji Schoit- 
zówny.

Wystawa prac konkursowych 
odbyła się w gmachu Wydziału Ar­
chitektury Politechniki Warszawskiej.

Wtedy to podjęto wnikliwą i mą­
drą decyzję.

Tu, w Zułowie, uczcić musimy 
miejsce, skąd wyszedł Wielki Marsza­
lek. ln ic  więcej. Dlatego też zasadni­
czym błędem byłaby wszelka próba re­
konstruowania Zułowa, odbudowania 
go w kształcie niegdyś istniejącym. Bo 
takiej rekonstrukcji, która mimo naj­
piękniejszego pietyzmu. byłaby zawsze 
fałszerstwem, nie zdołalibyśmy wype­

łnić treścią, jaka  niegdyś ożywiała 
Zułów z  przed pół wieku, bo nie zdo­
łalibyśmy. w  takiej rekonstrukcji uwy­
datnić i podkreślić jedynego i ważne­
go dziś dla nas momentu emocjonal­
nego, że On stąd wyszedł.

Zagubilibyśmy ten moment w na­
gromadzeniu różnych wspomnień w 
odtworzeniu mnóstwa okoliczności 
ubocznych, choćby o najautorytatyw- 
niej stwierdzonej autentyczności, lecz 
dla celu zasadniczego obojętnych, roz­
praszających uwagę i skupienie my­
śli, wprowadzających nas w krąg hi­
storycznej anegdoty.

Zatracilibyśmy jedność wrażenia 
W tym odtworzeniu zamarłej rzeczy- 

. wistóści, odtworzeniu z rzeczową do­
kładnością, podobną lej, z  jaką  od­
twarzane są historyczne postacie w  
gabineciefigur woskowych.

A przede wszystkim skoślawiliby- 
śmy ów rzeczywisty wątek hitoryczny 
i  ten ciąg uczuciowy, który łączy się 
przecież nie tylko z  dawnym życiem 
Zułowa, ale i z  jego upadkiem i  opusz­
czeniem, z  jego  dzisiejszym stanem.

Wielki Marszałek wyszedł z  Zuło­
wa, ale do niego nie wrócił. A rekon­
struować, odbudowywać mógł go tyl­
ko On sam. Skoro tego nie uczynił, 
nie wolno nam tego czynić, gdy Jego 
nie ma. Musimy Zułów przyjąć, jakim  
jes t dzisiąf. („Arkady”, Nr 3, 1936 
r.). •

...Inaczej wygląda sprawa z ka­
plicą Michałowskich, pradziadów 
Marszałka. Niestety, pozostaje ona 
wciąż i nada] w  stanie kompletnej ru­
iny.

- Zułów i okolice wywarły na 
mnie ogromne wrażenie. Po powrocie 
do Polski na pewno o tym wszyst­
kim n«pis*ę - mówi Marian Edmund 
Ząbek.

Mój rozmówca jest nie tylko ak­
tywnym działaczem, również - świet­
nym publicystą. Daj Boże. Może stan 
kaplicy kogoś w  Polsce poruszy. Bo 
naszych, lokalnych pseudopatriotów 
los miejsca spoczynku antenatów Jó­
zefa Piłsudskiego ani wzrusza, ani 
porusza...

Alwida Antonina BAJOR
Powiewiórka-Zułów-Wilno
Ruiny kaplicy Michałowskich, 

antenatów Pierwszego Marszalka 
Polski.

Fot. Walery Charin



r £ e  widzą He słyszą, mają zepsute zęby, 
skrzywienia kręgosłupa, strumy... ”

Od 7 lat w wileńskiej przychodni 
10, popularnie zwana „szeszkińska”, 

|§j&| lekarz dziecięcy Elwira Sak- 
I988r. ukończyła Akademię 

tyczną w Kownie. Następnie, przez 
H  jata opiekowała się synkiem.

Obecnie przebiega reformowanie 
jętemu ochrony zdrowia. Jednak, jak 
K  lekarka, na razie w jej pracy nie 
nłstąpily zasadnicze zmiany. Zapisało 
się do niej dostatecznie pacjentów, by 
Pucować na pełnym etacie. W więk­
szości są to najmniejsi mieszkańcy 
Poszyłajć. - Nadal płacą za etat, a nie 
od ilości pacjentów, jak to przewidy- 

reforma. Jak będzie dalej, nie 
wiadomo. Przybyło pracy papierkowej, 
coraz częściej odwiedzają nas kontro­
lerzy. Przychodzą z „Sodry”, kas cho­
rych, Inspekcji Rewizyjnej przy Mini­
sterstwa Zdrowia - mówi lekarka.

- jak ocenia pani nowy spis leków?
- tyfedług nowego zarządzenia leki 

sąlompensowane dzieciom do lat 16 
(przedtem było do 7 -przyp. au t). Jed­
nak obecny spis został mocno okrojo­
ny, zabrakło w nim wiele dobrych le­
ków. W spisie specyfików kompen­
sowanych podaje się cenę bazową 
leku W praktyce oznacza to, że pacjent 
zazwyczaj musi dopłacić. Ceny na ten 
sam lefe wyprodukowany przez różne 
firmy, też zasadniczo się różnią. Za­
zwyczaj informuję pacjentów, jakie fir­
my ten lek wytwarzają i pacjent może 
wybrać według własnej kieszeni. W 
aptece też można zapytać, jakie mają 
odpowiedniki danego specyfiku.

Jak dowodzą statystyki, rodzi się 
coraz więcej niezbyt zdrowych dzieci. 
Co jest tego przyczyną?

Wady wrodzone m a niewiele 
dzieci. Ten wskaźnik na Litwie nie 
odbiega od średniej światowej. Nato­
miast często dzieci doznają różnego 
rodzaju urazów podczas porodu, po­
nieważ mamy są coraz słabsze, nie 
wysportowane. Cierpią na różne cho­
roby chroniczne: strum ę, choroby 
układu trawiennego, skrzywienia krę­
gosłupa. Ma na to wpływ zanieczysz­
czenie środowiska, nieodpowiedni tryb 
życia: za długie przesiadywanie przy 
komputerze czy też przed telewizorem, 
nieracjonalnie odżywianie się.

Obecnie 80% noworodków ma 
alcrgię, wiele jest uczulonych na kro- 
Wlc mleko. Zmniejsza to ich odporność 
na wszelkie choroby, częściej niż inne 
jdzieci zapadają one na choroby układu 
wdechowego. Szczególnie to się uwy­
datnia, gdy dżiecko zaczyna chodzić do 

«f®dszkola i przebywa w  grupie.
Bardzo jest ważne, by mamusie jak 

I najdłużej karmiły swe pociechy pier- 
Zwiększa to odporność noworod­

ków na wszelkie choroby, zacieśnia 
r*ęzi emocjonalne między matką a 
dzieckiem. T eraz ,.z resz tą  wraca 
Umoda” na. karmienie piersią, więk- 
®°śc mam zdaje sobie sprawę z zalet 
karmienia naturalnego. Z praktyki do­

strzegam, że im inteligentniejsza 
mama, tym jest większą zwolenniczką 
karmienia piersią.

|  Czy większa liczba dzieci uczu­
lonych |  to wina zanieczyszczonego 
Środowiska?

- Nie tylko. Na stan zdrowia czło­
wieka ekologia ma 20% wpływu, 50% 
zależy od samego człowieka, 20% cho­
rób dziedziczymy, 10% zależy od roz­
woju medycyny w  danym kraju.
- r ‘Ostatnio coraz więcej niemow­

laków skierowuje się na masaże. Czy 
jest to hołd oddawany modzie, czy po­
trzeba?

- Zazwyczaj istnieje taka potrze- 
. ba. Niektóre masaże mamusie mogą 
robić same, do wykonania leczniczych, 
natomiast, potrzebny jest specjalista. 
Obecnie 80% noworodków wymaga 
tego zabiegu. W przychodni masaż jet 
wykonywany bezpłatnie, jednak brakuje 
tego rodzaju specjalistów. Więc, potrze­
bujący masażu muszą czekać w kolejce 
lub szukać specjalisty prywatnego.

- Na jakie choroby najczęściej cho­
rują dzieci wieku przedszkolnego?

- Przedszkolaki najczęściej zapa­
dają na choroby wirusowe. Aby zapo­
biec temu, trzeba hartować je od uro­
dzenia. Ważne jest, by dzieci przeby­
wały na świeżym powietrzu. Pomiesz­
czenia, w  których przebywają, muszą 
być często wietrzone. Zaleca się nie 
przegrzewać maluchów. Idealna tem­
peratura w pokoju, w którym przeby­
wa noworodek - to 18-20 stopni, 22- 
25 stopni w pokoju kąpielowym. Dla 
starszych dzieci nieco niższa. Latem 
nie bać się tego, by dziecko poraczko- 
wało po trawce, pobiegało boso.

- Zbliża się zima - okres, kiedy dzie­
ci najczęściej chorują. Czy należy da­
wać dzieciom witaminy w  pastylkach?

-Jeśli dziecko jest zdroWe, rzadko 
choruje, racjonalnie się odżyWia, w 
jego jadłospisie nie brakuje owoców, 
jarzyn, to takiemu dziecku preparaty 
witaminowe nie są konieczne.

W celu zapobiegania grypie zale­
całabym dzieciom, które często cho­
rują, robić szczepionki przeciwkogry- 
powe. Można je stosować dzieciom już 
od 6 miesięcy.

- Jakie błędy najczęściej popełniają 
rodzice?

|  Często, z  winy rodziców, dzieci 
są nieracjonalnie odżywiane. Dostają 
za dużo węglowodanów, za mało, na­
tomiast, białka. Często zamiast zupy 
- bułka, chrupki, chipsy. Nieraz dzie­
ci są przekarmiane. W mojej dzielni- 
cy.około 5% dzieci ma nadwagę. Ta­
kim dzieciom trzeba ograniczać spo­
żywanie słodyczy. Dbać o to , by za­
żywały jak najwięcej ruchu. Jako ko­
lejny popełniany przezrodziców błąd 
nazwałabym-samowolne leczenie 
dzieci antybiotykami. Także nieraz 
rodzice bez potrzeby wzywają leka­
rza. Jeśli dziecko .ma niewielką go­
rączkę, należy mu podawać lekf prze- 
ciwkogorączkowe i jak najwięcej pić. 
Lekarz zaleci to samo. Nieraz w okre­
sie epidemii grypy mamy po 30-40 
wezwań i wszystkim pacjentom zale­
camy właśnie takie leczenie.

- Zewsząd się słyszy, że nasze 
dzieci i młodzież źle widzą, źle sły­
szą, mają skrzywione kręgosłupy, pła­
skostopie, popsute zęby? Dlaczego 
tak się dzieje?

- Dodałabym jeszcze do tego, że 
mają strumy, chociaż poważnych ba­
dań na ten temat nie ma, ale ma na to 
wpływ awaria w Czemobylu. Wielu 
nastolatków cierpi na chroniczne cho­
roby układu trawiennego, to  też 
wpływ nieracjonalnego odżywiania. 
Wymienione przez panią schorzenia 
są następstwem nieodpowiedniego 
trybu życia, nadmiernego przesiady­
wania przed telewizorem. Ważną rolę 
we wczesnym wykryciu tych schorzeń 
odgrywa lekarz szkolny. Wiadomo 
jednak, że opieka medyczna w szkole 
pozostawia wiele do życzenia. Rodzi­
ce powinni czyścić już pierwsze ząb­
ki u malucha. Dwuletnie dziecko już 
samo potrafi to zrobić. Wilno należy 
do regionu, gdzie W wodzie jest za 
mało fluoru. Więc zaleca sięuzupełniać 
go zażywaniem preparatów z tym skład­
nikiem, stosować pasty do zębów wzbo­
gacone fluorem.

-Dziękuję za rozmowę.
NA ZDJĘCIU: lekarz-pediatra 

Elwira Sakson z pacjentką -

Dokładne i szybkie rozpoznawanie chorób
Kierownictwo otwartego przed 

dwoma laty-prywatnego Ośrodka Dia­
gnostyki, znajdującego się w Wilnie 
P12̂  ul. Grybo, zaprosiło na prezen­
c j ę  nowego sprzętu, który udostęp­
niono do obejrzenia zebranym leka- 
^°m, dziennikarzom. Pracujący w 
grodku lekarze opowiedzieli o moż- 
hwościach najnowszej generacji 
tyrcętu diagnostycznego.

, Ośrodek otwarto na wzór placó- 
| ^ek o takim przeznaczeniu w USA i 
europie Zachodniej. Pracuje tam po­
nad 80 wysokówykwalifikowanych 
ickarzy różnej specjalizacji.'
' - - Chociaż istniejemy niezbyt dłu- 

8°. ale możemy pochwalić się swy- 
011 osiągnięciami. Zapewniamy wy- 
*°ki poziom usług i szybką diagno- 
*tykę chorób. Jest to zasługą dobre- 
8° sprzętu, którym dysponujemy, 
Wysokiej klasy specjalistów, którzy 

j P^aeująw ośrodku oraz dobrej orga- 
n*2acji pracy. W ciągu 2 lat istnienia

odwiedziło nasz ośrodek 40 tys; pa­
cjentów. Część ludzi skierowywano 
do nas, ponieważ inne placówki me­
dyczne ńje miały możliwości ustale­
nia dokładnej diagnozy - powiedział 
kierownik ośrodka prof. Gediminas 
Grybauskas.

- Żeby zapewnić odpowiedni po­
ziom, nie stoimy na miejscu, ciągle 
odnawiamy sprzęt medyczny - dodał 
profesor.

Podczas zwiedzania ośrodka ze­
brani zobaczyli nowo nabyty spiral­
ny tomograf komputerowy, przy po­
mocy którego bada się mózg, kręgo­
słup, twarz, szyję, klatkę piersiową, 
jamę brzuszną, tkankę miękką. Przy 
pomocy spiralnego tomografu kom­
puterowego minimalniewykorzystu- 
je się czas działania promieni rent­
genowskich. Najnowszym osiągnię­
ciem, jaki daje ten sprzęt, jest bez- 
opcracyjny sposób badania aorty i in­
nych większych naczyń krwiono­

śnych. Jeszcze jeden program umoż­
liwia badanie stopnia mineralizacji 
kości przy osteoporozie (odwapnie­
niu kości). W Ośrodku Diagnostycz­
nym w 5 laboratoriach dokonuje się 
badań biochemicznych, immunolo­
gicznych^ cytologicznych* patolo­
gicznych i klinicznych. Sprzęt labo­
ratoryjny umożliwa badanie krwi w 
maksymalnie krótkim czasie. Na 
podstawie badań krwi można upew­
nić się, czy ma się alergię, czy też 
nie, dokładnie ustalić grupę krwi 
(przy tradycyjnym badaniu może wy­
stąpić błąd na 5-10%), itp.

Jak przekonali się zebrani, Ośro­
dek zapewnia światowy poziom 
usług, jednak ceny też są „światowe”. 
Kierownictwo prowadzi pertraktacje 
z kasą chorych, by uzyskać kompen­
saty za badania. - Możliwie, że po 
nowym roku ceny za usługi będą do­
stępne szerszemu gronu obywateli - 
zapewniono nas w ośrodku.

Rzecz o witaminach
•  G d y b y  n ie  w ita m in a  A  - tra c ilib y śm y  w zro k  •  B a z  D m ie lib y ­
ś m y  k r zy w ic ę  i j u ż  p ra w d o p o d o b n ie  w  p r z e d s z k o lu  - s z tu c z n e  
s z c z ę k i  •  D zięk i C  n ie  d a je m y  s ię  b y le  g ryp ie , a d z ię k i  B  - ro­
ś n ie m y  •

Witaminy nie dostarczają nam 
energii, tak jak białka, tłuszcze i 
węglowodany, ale to właśnie one 
decydują o sprawnym funkcjono­
waniu organizmu. Są to związki or­
ganiczne o różnej budowie, które 
regulują naszą przemianę materii. 
Niedobór chociaż jednej z  witamin 
m oże być niebezpieczny dla OTga- 
nizmu. Ponieważ nie jesteśmy w 
stanie sami wytwarzać witamin (z 
wyjątkiem D3 i K) - przyjmujemy 
je  wraz pokarmem.

W itamina A jest niezbędna dla 
naszych oczu. Bierze udział w  bu­
dowie białek organizmu z amino­
kwasów, wpływa na wzrost ciała. 
Zapobiega zakażeniom dróg odde­
chowych i moczowych oraz prze­
wodu pokarmowego, chroni wątro­
bę, zwiększa odporność organizmu 
na infekcje. Wpływa na syntezę 
tłuszczów i hormonów (zwłaszcza 
tarczycy). To od witaminy A zale­
ży wygląd naszej skóry i stan ślu­
zówek. Choroby sk óryw ypryski, 
czyraki, łojotok, trądzik, łysienie 
plackowate, suchość i nadmierne 
rogowacenie naskórka -  to objawy 
niedoboru witaminy A;

Jedno jajko zawiera prawie 450 * 
j.m., a niewielka, 50-gramowa por­
cja gotowanej marchewki z odro­
biną masła - ponad'2500 j.m. wi­
taminy A.

Źródła witaminy A: tran, ma- . 
sło , mleko, śmietana, żółtko, żółty 
ser, wątroba, a także marchewka, 
pomidory, papryka, szpinak, sała­
ta, kapusta, brukselka, zielona fa­
sola, groszek, koperek, szczypio­
rek, natka pietruszki oraz owoce: 
pomarańcze, morele, brzoskwinie, 
wiśnie, czarne porzeczki, owoce 
dzikiej róży. -

W itam ina BI reguluje prze­
mianę węglowodanów, tłuszczów 
i białek. Wpływa na stan tkanki 
nerwowej. Dzienne zapotrzebowa­
nie wynosi ok. 0,5 mg u młodszych 
dzieci, a 1-3 mg u starszych. N ie­
dobór może spowodować obrzęki 
kończyn, skurcze mięśni, zapalenie 
nerwów, bezwład mięśni, zaburze­
nia układu krążenia, bezsenność, 
ból głowy, brak apetytu, nudności.

Źródła w itam iny B I: płatki 
ow siane, otręby, pełiioziarnisty  
chleb razowy, kasze, chude mięso, 
podroby, jaja, m leko, warzywa 
strączkowe, ziemniaki.

W itamina B2 odgrywa ważną 
rolę w oddychaniu tkanek i proce­
sie widzenia. Uczestniczy w prze­
mianie węglowodanów i białek. W 
dzieciństw ie przyczynia s ię  do 
przyrostu masy ciała i wzrostu:

Niedobór powoduje zmiany na 
skórze, łojotok, zaczerwienienie i 
obrzęk języka, uszkodzenie ślu­
zówki warg, zajady, zmiany w ob­
rębie rogówki, osłabienie słuchu i 
wzroku oraz zahamowanie wzro­
stu i opóźnienie w rozwoju umy­
słowym u dzieci.

Dwa spore plasterki chudego 
białego sera to już około 1 mg wi­
taminy B2.

Źródła witaminy B2: wątroba, 
mleko, sery, jaja, ryby, mięso, fa­
sola, groch, jarzyny zielonolistnc, 
kiełki zbożowe, drożdże, owoce.

W itamina PP uczestniczy w 
przemianie białek, tłuszczów i wę- - 
glowodanów. Wspomaga prawi­
dłowe funkcjonowanie mózgu,-, 
układu nerwowego i krwionośne­
go. Odtruwa wątrobę, pobudza 
wydzielanie soku żołądkowego.

Brak witaminy PP może obja­

w iać s ię  nieprzyjemnym odde­
chem, zapaleniem skóry, nerwowo­
ścią, zmęczeniem, zaburzeniami 
pamięci, wymiotaiąi, utratą apety­
tu, biegunką, trądzikiem.

Źródła w itam iny PP: chleb 
pełnoziam isty, orzeszki ziemne, 
fasola, groch, ziemniaki, śliwki, 
figi, mleko, jajka, drób, wątroba, 
m ięso i ryby.

W itam ina C wspomaga wy­
twarzanie ciał odpornościowych, 
działa odtruwąjąco. Bierze udział 
w wapnieniu kości, ma wpływ na 
tworzenie zębów, wzmacnia dzią­
sła. Uczestniczy w syntezie hemo­
globiny, powstaniu krwinek, uła­
twia przyswajanie żelaza. Niedo­
bór może się objawiać utratą ape­
tytu, bólam i staw ów i mięśni, 
krwawieniem z  dziąseł, ich zaczer­
wienieniem i obrzękiem, łatwym 
męczeniem się  oraz osłabieniem  
ogólnej odporności organizmu.

Trzyletniemu maluchowi, któ 
ry waży 15 kg, wystarczy jedna 
mała pomarańcza (100 g tego owo­
cu zawiera 35 mg witaminy C):

Źródła witaminy C: cytryny, 
owoce kiwi, pomarańcze, porzecz­
ki, . truskawki, poziomki, agrest, 
maliny, jabłka, natka pietruszki, 
papryka, koperek, chrzan, kapusta, 
szczaw, szpinak, pomidory, rzod 
kiewka, sałata, ziemniaki.

W ita m in a  E chroni przed 
uszkodzeniem naczynia krwiono 
śne, obniża ciśnienie. Przyczynia 
się do spowalniania procesu starze­
nia, działa przeciwmiażdżycowo 
zapobiega powstaniu nowotwo 
rów. Brak witaminy E w organi­
zmie może spowodować uszkodze­
nia krwinek czerwonych, poronie­
nia, zwyrodnienie mięśni, zahamo­
wanie, rozwoju narządów płcio 
wych, choroby serca, układu krą­
żenia i układu nerwowego.

Źródła w itam iny E: sałata 
szpinak, brukselka, kukurydza 
soja, olej, produkty zbożowe, kiełki 
pszenicy, orzechy, ziarna słoneczni-! 
ka, jajka, masło, mleko i ser.

W itam ina D reguluje wchłaJ 
nianie wapnia.i fosforu. Jest nie-l 
zbędna do prawidłowego rozwoju] 
kości i zębów. Ma wpływ na wzrosu 
ciała. Jej niedobór wywołuje krzyl 
wicę, kruchość i miękkość kości I  
reum atyzm , b iegunki, sprzyjał 
próchnicy zębów. Prowitaminy D 
znajdują się W skórze człow iek a!  
przekształcają się w witaminę pod] 
wpływem słońca.

Źródła witaminy D: tran, rybyj 
wątroba, mleko, ser, jajka, grzybyj 
drożdże.

Witamina K: bierze udział w] 
procesie krzepnięcia krwi, zapo­
biega krwawieniom wewnętrznym. 
Dzieci w pierwszym roku życia po­
trzebują jej od 1 do 3 mg dziennie, 
do 3 lat - od 3 do 5 mg, do 14 lat - 
od 5 do 10 mg. Niedobór po wodu­
je  zmniejszoną krzepliwość krwi. 
Zdrowy organizm przy odpowied­
nim, racjonalnym żywieniu sam re­
guluje stężenie witaminy K w  or­
ganizmie. Zanik witaminy K powo­
duje częste podawanie antybioty­
ków i sulfonamidów.

Źródła witaminy K: sałata, szpi­
naki kapusta, kalafior, marchewka, 
pomidory, ziemniaki, żółtko, jogurt, 
wątroba, soja i olej sojowy, trud  
skawki i owoce dzikiej róży.

• Z e s ta w  p rzyg o to w a ła  
Anna MAKOWSKA
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Stosunki polsko-litewskie
(Od końca iat 80-tych po dzień dzisiejszy)

Na rozwiązanie rad rejonowych 
zareagował prezydent Lech Wałę­
sa, który w liście do przewodniczą­
cego RN Vytautasa Landsbergisa w 
dniu 15 września 1991 napisał 
m.in.: (...) rozwiązanie rad rejonów 
solccznickiego i wileńskiego za­
mieszkałych w większości przez 
Polaków, wprowadzenia zarządu 
komisarycznego (...) naruszają pra­
wa polskiej mniejszości narodowej. 
Jeżeli poszczególni deputowani 
rozwiązanych rad naruszyli prawo 
Republiki Litewskiej, jak to moty­
wują władze, to wobec tych osób 
powinny zostać zastosowane prze­
widziane prawem działania. Nie­
dopuszczalne jest natomiast stoso­
wanie zasady odpowiedzialności 
zbiorowej w stosunku do całej spo­
łeczności polskiej.

Na list ten V.Landsbergis odpo­
wiedział 1 października 1991 roku. 
Napisał między innymi: Pana nie­
pokój o mniejszość polską chciałbym 
rozwiać wyjaśnieniem, źe politycz­
ne i prawne środki (zastosowane) 
wobec trzech miejscowych samo­
rządów, zdominowanych przez lu­
dzi działających na rzecz Kremla 
przeciwko Republice litewskiej nie 
były wymierzone przeciwko mniej­
szości polskiej (...) żadne decyzje 
parlamentarne nie są wymierzone 
przeciwko tożsamości Polaków, a 
ograniczenie działalności pewnych 
grup politycznych nie może być na­
zywane ograniczeniem praw mniej­
szości narodowej.

Na ten list z kolei, w dniu 16 
grudnia 1991 roku odpowiedział 
Lech Wałęsa. Polski prezydent 
zwrócił w swym liście uwagę, że 
Republika Litewska utrzymuje nie­
normalny stan powstały po rozwią­
zaniu samorządów i zaapelował o 
zredukowanie okresu zawieszenia 
demokracji lokalnej i rozpisanie 
możliwie szybkich wyborów do ciał 
przedstawicielskich w wymienio­
nych rejonach. Już w cztery dni póź­
niej, 20 grudnia 1991 roku odpo­
wiedział Landsbergis. W swym ko­
lejnym liście przekonywał polskie­
go prezydenta: Pan zgodzf się, że 
nadal istnieją siły, które chciałyby 
destabilizować sytuację w tym re­
gionie Europy (...) Odziedziczyli­
śmy sieci niektórych takich sił, sple­
cione przez wspólne wysiłki KGB- 
KPZR-PZPR i naszym zadaniem 
jest zerwać te sieci, a nie wpaść (w 
nie), nawet jeżeli pływaki były po­
śpiesznie przemalowane na kolor 
wojowniczego nacjonalizmu.

Tak więc, stosunki polsko-li­
tewskie, zaraz po uznaniu Litwy 
przez Polskę i po nawiązaniu ofi­
cjalnych stosunków, znalazły się w 
głębokim kryzysie.

10. Podpisanie w styczniu 1992 
roku przez ministrów spraw zagra­
nicznych obu państw wspólnej „De­
klaracji o przyjaznych stosunkach i 
dobrosąsiedzkiej współpracy mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską i Repu­
bliką Litewską”, było poważną pró­
bą przełamania impasu. Świadczy­
ło o wielkiej mądrości politycznej i 
dalekowzroczności obu ministrów. 
Na razie obydwaj zostali skrytyko­
wani i obrzuceni błotem.

W Polsce niektóre środowiska 
określające się jako prawicowe, 
miały pretensje do ministra Skubi­
szewskiego, że jedzie do Wilna i 
podpisuje Deklarację w czasie, kie­
dy rady rejonowe wileńska i solecz- 
nicka są rozwiązane i nie ma wy­

c iąg  dalszy. Początek patrz w 
nr 238,239.

znaczonego terminu nowych wybo­
rów.

Na Litwie prawica miała preten­
sje do ministra Saudargasa, że pod­
pisał Deklarację, w którei Polska 
„nie przeprosiła za agresję Żeligow­
skiego”. Liderzy polskiej społecz­
ności na Litwie, w tym osławiony 
p.Maciejkianiec, w tym czasie pre­
zes frakcji polskiej w Radzie Naj­
wyższej, oskarżali min. Skubiszew­
skiego, iż przybył do Wilna i „pod­
pisał Deklarację na kolanach”, klę­
cząc przed Litwinami. Oskarżenie 
to,-tyleż głupie co krzywdzące, zo­
stało szeroko rozkolportowane w 
środowiskach polskich na Litwie, 
nastawiając nieufnie społeczność 
polską do polskich władz i ich po­
lityki wschodniej. Zarzut ten sfor­
mułowany ostatecznie przez Jana 
Sienkiewicza na łamach wydawa­
nego przez niego (notabene głów­
nie za pieniądze z  Polski!) Maga­
zynu Wileńskiego, że „rząd polski 
ftymarczy losami Polaków na Li­
tw ie” będzie odtąd powtarzany 
przez polskich-działaczy przy każ­
dej niemal okazji.

Tymczasem, aż do chwili pod­
pisania traktatu (tj. do 26 kwietnia 
1994 roku), to jest przez ponad dwa 
lata, Deklaracja była jedynym do­
kumentem dwustronnym, regulu­
jącym stosunki polsko-litewskie! W 
oparciu o  zapisy Deklaracji można 
się było upominać m.in. o prawa 
mniejszości polskiej. Wyznaczała 
ona też kierunki prac po obu stro­
nach granicy* które zaowocować 
miały później Traktatem. W tym 
okresie stosunków polsko-litew­
skich, zdecydowanie złych i trud- 
nych, podpisanie Deklaracji stano­
wiło moment przełomowy. Było 
wynikiem dalekowzroczności jej 
twórców, którzy potrafili oderwać 
się ód aktualnych konfliktów i obu­
stronnych pretensji i spojrzeć od­
ważnie na przyszłość stosunków 
polsko-litewskich.

Samo podpisanie Deklaracji au­
tomatycznie stosunków tych nie po­
prawiło, dało jednak podstawy do 
ich stopniowej poprawy. Tymcza­
sem, do końca 1992 roku, stosunki 
polsko-litewskie były zdecydowa­
nie i złe i pokompl i kowane. Popisy 
nacjonalistów Obojga Narodów  
stosunki te dodatkowo jeszcze bar­
dziej komplikowały, a alergie na na­
cjonalizm, ale drugiej strony, były 
ogromne. W konsekwencji w zapo­
mnienie poszły wzajemne zapew­
niania i deklaracje z  ostatnich lat. 
Litwa przestała liczyć na Polskę 
jako naturalnego partnera i pośred­
nika w drodze do zjednoczonej Eu­
ropy. To wtedy zrodziły się owe 
fantastyczne pom ysły litewskiej 
drogi do Europy... przez Skandyna­
wię. W tym okresie przyszło mi roz­
poczynać moją misję Ambasadora 
RP na Litwie. (Do Wilna przyby­
łem 25 maja 1992 roku).

11. W przemówieniu, jakie przy 
okązjj; składania listów uwierzytel­
niających wygłosiłem do Przewod­
niczącego Rady Najwyższej Vytau- 
tasa Landsbergisa, powiedziałem 
m. in., że wielkość każdego narodu 
określa się poprzez ocenę jego sto­
sunków z silniejszym i słabszym. 
Bo miarą wielkości narodu jest jego 
odwaga, ale i wielkoduszność. Na­
ród litewski wykazał się odwagą nie 
uginając się przed silniejszym. Z 
konsekwencją i determinacją prze­
ciwstawił. się Związkowi Sowiec­
kiemu i wywalczył swą niepodle­
głość. Spotkał się za to z uznaniem 
całego świata, w tym w szczegól­

ności z uznaniem Polski i Polaków. 
Teraz św iati Polska czeka, jak Li­
twa postąpi ze słabszym, czy wy­
każe swą wielkoduszność. Nie mu­
siałem precyzować o co mi chodzi. 
W rozmowie, jaką odbyłem w chwi­
lę później z  V.Landsbergisem, ten 
ostatni nawiązał do tego wątku 
mojej wypowiedzi. Zapewnił, że Li­
twa „wykaże swą wielkoduszność” 
rozpisując wybory do rozwiązanych 
rad. Nie może to jednak nastapić od 
razu, bowiem „wybraliby tych sa­
mych'Vże musi upłynąć trochę cza­
su, musi umocnić się litewska pań­
stwowość, a prokuratura musi za­
kończyć śledztwo w sprawie dzia­
łalności antylitewskiej niektórych 
działaczy i ich związków z  jjuczy- 
stami z Moskwy. Krótko mówiąc, 
że wybory odbędą się dopiero w 
jesieni, jeżeli nic nadzwyczajnego 
się nie wydarzy.

ów eżesne zadania naszej poli­
tyki i dyplomacji na Litwie, z uwa­
gi na zastany stan faktyczny i  z  uwa­
gi na nasze długofalowe interesy 
można by uszeregować następują­
co:

1. Pilnowanie przestrzegania 
postanowień Deklaracji z  13 stycz­
nia 1992.

2. Doprowadzenie do możliwie 
najszybszego rozpisania wyborów 
do rozwiązanych rad rejonowych 
-wileńskiej i solecznickiej.

3. Domaganie się dla ludności 
polskiej praw wynikającychze stan­
dardów europejskich.

4. Doprowadzenie do rozpoczę­
cia negocjacji traktatu bez warun­
ków wstępnych.

5. N i edopuszczen i e do nowych 
zadrażnień, a równocześnie nieustę- 
powanie z imponderabiliów.

6. Nie Czekając na podpisanie 
Traktatu, budowanie infrastruktury 
prawno-traktatowej (podpisywanie 
umów międzypaństwowych, mię­
dzyrządowych i porozumień mię­
dzyresortowych) umożliwiającej 
współpracę dwustronną i stwarza­
jącą ułatwienia dla obywateli oby­
dwu państw, a także ożyw ienie  
współpracy gospodarczej, nauko­
wej, kulturalnej.

7 . W spieranie tych działań  
mniejszości polskiej, które zmierza­
ją  do utrzymania tożsamości naro­
dowej, do rozwoju jej oświaty, kul­
tury i życia społecznego i samorzą­
dowego.

Realizacja wszystkich tych za­
dań wymagała od nas cierpliwego 
budowania zaufania ze strony li­
tewskiej. Miała ona w  konsekwen­
cji zmierzać do~pojednania polsko- 
litewskiego. Wymagało to (i nadal 
wymaga) autentycznego dialogu, 
wykraczającego poza dialog dyplo­
matów i polityków. Wymaga długo­
falowego programu autentycznej, 
nie tylko deklarowanej współpracy 
naukowej, kulturalnej, samorządo­
wej itd. Nawiasem mówiąc, takie­
go programu dotąd nie ma, ani po 
stronie polskiej, ani litewskiej. Po­
wołana w roku 1996 równocześnie 
przez prezydentów Polski i Litwy 
Fundacja im. Adama Mickiewicza, 
która wedle założenia, miała stano­
wić zaplecze materialne dla reali­
zacji takiego programu, jak dotąd 
nie odgrywa większej roli.

12. Deklaracja z  natury rzeczy 
nie jest umową międzynarodową. 
Nie zawiera ona obowiązujących 
norm prawnych, a jedynie zapew­
nienia o pewnych obustronnych dą­
żeniach i intencjach. Pilnowanie 
przestrzegania Deklaracji nie mogło 
więc polegać na wskazywaniu, ani

tym bardziej protestowaniu, że ta 
czy inna norma została naruszona, 
bowiem jak wspomniano, Deklara­
cja norm nie zawiera, a jedynie po­
stulaty. Trzeba więc było cierpliwie 
przekonywać, żę to czy owo dzia­
łanie wiadz lub urzędów jest nie­
zgodne z „duchem Deklaracji” i wy­
rażonej w niej woli postępowania, 
niezgodne z deklarowanym dąże­
niem. '

W oparciu o Deklarację inter­
weniowaliśmy w wielu sprawach. 
Skuteczna interwencja uchylająca 
zakaz posługiwania się w  polsko­

języcznych mediach polskimi na­
zwami geograficznymi i innymi 
nazwami własnymi (np. zamiast 
„Wilno**" kazano w polskojęzycz-J 
nych gazetach pisać „Vflniuś’\  za­
miast „Kowno”- Kaunas” itp.) jest 
powszechnie znana. Inną skutecz­
ną interwencją dokonaną w  oparciu
0 Deklarację było doprowadzenie 
do zarejestrowania nowego statutu | 
Związku Polaków na Litwie (mimo 
niedopełn ien ia  przez w ładze  
Związku pewnych formalności), co 
było warunkiem koniecznym dla 
zgłoszenia kandydatów w wyborach 
do Sejmu w  1992.

Interweniowano wielokrotnie 
na różnych szczeblach władzy i ad­
ministracji także w  wielu innych 
sprawach (m. in. pisowni polskich 
nazwisk, w  sprawach polskiego  
szkolnictwa, uznawania polskich 
dokumentów m iędzywojennych  
jako dowodów przy zwrocie ziemi). 
Nasze interwencje wywoływały nie­
raz protesty litewskich środowisk 
nacjonalistycznych, które, jak np. 
stowarzyszenie „Vi!nija” uznawały 
to za mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy Litwy i domagały się uzna­
nia mnie za persona non grata. W 
tym samym czasie radykalni dzia­
łacze polscy nieraz w brutalnej for­
mie zarzucali nam bezczynność i 
zbyt nikłe, ich zdaniem, wspieranie 
ich żądań i działań.

13. Sprawa rozpisania wyborów 
do rozwiązanych rad samorządo­
wych b^ła przedmiotem rozmów na 
wszystkich możliwych szczeblach. 
Była też przedmiotem wymiany ko­
respondencji m iędzy g łow am i 
państw. Dano stronie litewskiej do 
zrozumienia, że do czasu wyznacze­
nia terminu wyborów, Prezydent RP 
nie spotka się z  Przewodniczącym 
Rady Najw yższej, m im o iż  ten 
ostatni kilkakrotnie udając się na 
Zachód tranzytem przez Polskę, za­
trzymywał się na lotnisku w War­
szawie i w różnych formach zabie­
gał o takie spotkanie.

Inna sprawa, że gdy wreszcie 
rozpisano te rzekomo tak bardzo 

i oczekiwane przez mniejszość pol­
ską wybory (na dzień 22  listopada 
1992), frekwencja była tak niska, że 
nie wybrano wymaganej liczby de­
putowanych. i wybory trzeba było 
powtórzyć.

14. Dla mniejszości polskiej na 
Litwie Państwo Polskie domagało 
się praw wynikających ze standar­
dów europejskich. Było to przed­
miotem zarówno rozmów prowa­
dzonych na różnych szczeblach, jak
1 przedmiotem zdecydowanych in­
terwencji i protestów, gdy standard 
ten bywał naruszany bądź tylko za­
grożony. Ale przede wszystkim zna­
lazło to wyraz w negocjacjach Trak­
tatu, w którym zwarto liczne posta­
nowienia i gwarancje dla mniejszo­
ści, niekiedy standard ten rozszerza­
jące (o czym niżej).

Szczególnie zabiegaliśmy o pra­
wo do zrzeszania się dla naszych

weteranów, w tym weteranów AK. 
Równocześnie deklarowano, że żą­
dania naszej mniejszości, wykracza­
jące poza len standard (jak np. żą­
danie politycznej autonomii czy 
praktycznejej budowanie) nie spo- 
tkają się z  naszym poparciem ani 
życzliwością. Ta ośtatnia deklaracja 
i jej praktyczna realizacja spowo­
dowała oskarżenie wykonawców 
polskiej polityki zagranicznej przez 
część środowisk kresowych w Pol- 

I sce i liderów społeczności polskiej 
na Litwie o zbytnią uległość wobec 
Litwy, a nawet absurdalnie, o zdra­
dę interesów narodowych czy wręcz 
o spisek z  nacjonalistami litewski­
mi, mający na celu tępienie polsko­
ści!

Nawiasem mówiąc, deklaracja 
ta realizowana była od początku 
bardzo niekonsekwentnie. Sformu­
łowana w MSZ, wspierana przez 
rząd i prezydenta, a realizowana 
konsekwentnie przez ambasadę, 
była cały czas ignorowana przez 
dysponującą środkami budżetowy­
mi wielokrotnie przekraczającymi 
środki, jakimi dysponował MSZ, 
„Wspólnotę Polską”, komisje se­
nackie, poszczególne ugrupowania 
polityczne, indywidualnych polity­
ków, posłów czy  senatorów. Mani­
festowało się wspieraniem politycz­
nym, a zwykle także materialnym 
tych polityków polskich na Litwie i 
tych ich inicjatyw, które poza ten 
standard drastycznie wykraczały, a 
nieraz nawet były jawnie antylitew- 
skie i antypaństwowe.

15. Strona litewska domagała 
się potępienia w  Traktacie „agresji 
Żeligowskiego*'. Brak tego potępie­
nia w Deklaracji był, jak wspomnia­
no, przyczyną ataków na ministra 
spraw zagranicznych A.Saudargasa. 
Gdy bawiący w Polsce jesien ią  
1992 roku litewski premier Abisza- 
la, w czasie konferencji prasowej 
dał do zrozumienia, że strona litew­
ska być może nie będzie się upie­
rać, aby w  Traktacie oceniać „agre­
sję Żeligowskiego**, na Litwie zo­
stał zaatakowany publicznie przez 
przewodniczącego sejmowego ko­
mitetu spraw zagranicznych V.Po- 
yilionisa i przez większość prasy. 
Zarzucono mu wprost zdradę inte­
resów Litwy.

Zmiana władzy dokonana na Li­
twie w wyniku wyborów do Sejmu 
jesienią 1992 problemu tego nie 
rozwiązała. Wprawdzie działacze 
zwycięskiej Litewskiej Demokra­
tycznej Partii Pracy w rozmowach 
w cztery oczy przyznawali, że spra­
wa „agresji Żeligowskiego” nie jest 
dla aktualnych stosunków z  Polską 
istotna, i ich zdaniem, można z tego 
w trakcie zrezygnować, ale jedno­
cześnie zaznaczali, że muszą się w  
tym względzie liczyć z  własną opi­
nią publiczną, a ta w swej więk­
szości uznałaby pominięcielej spra­
wy w Traktacie, jako co najmniej 
niezrozumiałą, a wcale poważna 
część lej opinii uznałaby to wręcz 
za zdradę.

W efekcie, w pierwszym projek­
cie Traktatu, jaki otrzymaliśmy od 
strony litewskiej, „agresja Żeligow­
skiego” w  preambule była potępio1 
na. Równocześnie, w poczytnej pra­
sie w Polsce, niektórzy poważni au­
torzy zaczęli rozważać, czy dla do­
bra stosunków polsko-litewskich 
nie należałoby Litwinom ustąpić, w 
końcu w sprawie, która jest bez 
praktycznego znaczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi) 
f i  „Kultura " nr U  (1997)
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W PRASIE POLSKIEJ

Napad na kasę hotelu Marriott C i ą ż a  z o g ł o s z e n i a
■ *  i  W „100-procentowa gwarancja zajścia nie, żeby pan, który jązapładniał, nie

N ie  p o m o g ł a  k i l k u s e  
ł u p e m

Miliard starych złotych w  złotów- 
lach i dolarach zrabowali przedwczo­
raj bandyci z hotelu Marriott. Okoliez- 
ności napadu wskazują, że bandyci dłu­
go planowali skok i byli do niego do­
skonale przygotowani. Mimo kilkuset­
osobowej ochrony hotelu, rabusie nie 
zauważeni opuścili jego budynek. Poli­
cjanci szukali zrabowanych pieniędzy
nawet w  bagażnikach samochodów ho­
telow ych gości. Bezskutecznie.

I To był perfekcyjny napad. Ban­
dyci dokładnie wiedzieli, gdzie i o której 
godzinie przenoszone będą pieniądze. A 
hotelowe zaplecze znali nie gorzej od 
pracujących tam ludzi. Bo jak  wytłu­
maczyć, że nie zauważeni zniknęli - 
opowiadająo poniedziałkowym napa­
dzie śródmiejscy policjanci

Właśnie minęła 8 rano, kiedy wą­
skimi schodami w  części administracyj­
nej hotelu schodziła kasjerka i ochroniarz.
Z kasy na parterze wzięli neseser._____

t o s o b o w a  o c h r o n a .  1 0 0  t y s i ę c y  z ł o t y c h  p a d ł o  
r a b u s i ó w  w . c e n t r u m  W a r s z a w y

Skok na miliard 
- W środku było ok. 100 tys. zł. 

Złotówki, dolary i bezużyteczne dla 
złodziei czeki to pieniądze z niedziel­
nego utargu naszych Sklepów i re­
stauracji I opowiada Piotr Czarnow­
ski, rzecznik hotelu Marriott. Nicze­
go nie podejrzew ając kasjerka i 
ochroniarz wchodzili schodami na 
piąte p iętro, do kasy. Nagle rzuciło 
się na nich dwóch mężczyzn w czar­
nych kominiarkach na twarzach i ro­
boczych kombinezonach. - W ręku 
mieli pistolet z tłumikiem lub coś co 
wyglądało na broń. Sterroryzowali 
przestraszonych ludzi, którzy nawet 
nie próbowali stawiać oporu. Ochro­
niarz dostał kilka razy w głowę - opo­
wiada Henryk Tokarski, szef śród­
miejskich policjantów. - Potem zwią­
zali napadniętych sznurem. Bandyci 
wyrwali z  rąk kasjerki neseser i zbie- 
g lin ad ó ł. _______________

Którędy uciekli?
Po kilku minutach napadnięci oswo­

bodzili się z więzów. Natychmiast powia­
domili hotelową ochronę, a ta policjantów. 
Wszystkie wejścia i wyjścia z hotelu ob­
stawili funkcjonariusze. Nie zapomnieli 
nawet o podziemnym garażu, który do­
kładnie obejrzeli. - Proszę otworzyć ba­
gażnik. Poszukujemy groźnych bandytów 
- słyszeli goście wyjeżdżający z parkingu.

Kolejne grupy policjantów i pracow­
ników Marriotta „przeczesywały” hote­
lowe zaułki i część administracyjną hote­
lu. Jeszcze do południa istniała szansa, że 
bandyci nie zdołali uciec z budynku. 
Wkrótce jednak okazało się, że to tylko 
mrzonki. - Taka historia przydarzyła się u 
nas po raz pierwszy. Na szczęście niko­
mu nic się nie stało. My nic nie stracimy. 
Jesteśmy ubezpieczeni - wyjaśnia rzecz­
nik Czarnowski.

Paweł RYBKA 
„Super Express”

Za Rusłanem wpadły hieny
W  poniedz ia łek  n a  C m e n ta rz u  A le k sa n d ro w sk im  w  I rk u c k u  m ie sz k ań c y  o sied la  Z a w o d sk o je  

żegnali pierwszych sześć o f ia r  so b o tn ie j k a ta s tro fy  lo tn icze j, w  k tó re j  zg inęło  co n a jm n ie j §8 osób.

Ale ofiar może być więcej. Jesz­
cze wczoraj po południu nie znano bo­
wiem losu 27 mieszkańców czteropię­
trowego bloku, nalctórynmął wojsko­
wy samolot transportowy An-124 „Ru- 
słan".

.^Mieszkańcy tego domu, którzy 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności zdo­
łali sięuratować, do dzisiaj pozostają w 
szoku. - Sama nie wiem, jak mi sięudatło 
wydostać z płonących ruin - opowiada 
32-letnia Irina Kowalowa. - Pamiętam 
tylko, że karmiłam 2-letnią córeczkę. 
Starsze dziecko bawiło się na podłodze. 
Nagle usłyszałam potężny huk. Rzuciło 
mnąo ścianę. Chwyciłam płaczące dzie­
ci i wybiegłam na podwórko. Na szczę­

ście mieszkaliśmy na parterze, Cały 
dom stał już w  ogniu.

Przyjaciółka pani Iriny z trzeciego 
piętra musiała skakać przez okno, bo 
płomienie odcięły wszystkie inne drogi 

■ ewakuacji.
Ilu ich sąsiadów spłonęło, tego-nikt 

jeszcze nie wie. Dopiero wczoraj ekipy 
ratownicze przystąpiły do penetrowa­
nia ruin. - Kiedy m y gasiliśmy pożar, 
pierwsze hieny już  plądrowały miesz­
kania -ujawnił jeden z oficerów straży 
pożarnej. - Przyłapaliśmy dwóch zło­
dziei, którzy niczym juczne konie dźwi­
gali na plecach kożuchy, futra i przeno­
śną kasę z 35 min rubli.

K om isja rządow a, która bada

przyczyny katastrofy, rozpatruje kil- 
ka wersji. Katastrofę „Rusłana”  mo­
gła spowodować awaria 2 silników, 
kiepska jakość paliwa lub niewłaści­
we rozłożenie ładunku. -Nie wyklu­
czamy również dywersji - postraszył 
wczoraj przedstawiciel centrali Fede­
ralnej Służby Bezpieczeństwa. Zbrod­
niczego sabotażu m iałyby jego  zda­
niem dokonać zachodnie służby spe­
cjalne i firmy walczące o rynek sprzę­
tu wojskowego. W czoraj rodzinom 
ofiar tragedii w  Irkucku osobiste kon- 
dolencje przesłał papież Jan Paweł II.

Bolesław P O R O W SK I 
„Super Express”

CUDZOZIEMIEC SZUKA PRACY
P o ło w a  w s z y s tk ic h  p r a c u j ą c y c h  w  P o ls c e  W ło c h ó w , N ie m c ó w  i A n g l ik ó w  to  k a d r a  k ie ro w ­

nicza. Z e  W s c h o d u  p r z y j e ż d ż a j ą  g łó w n ie  ro b o tn ic y .
- Cudzoziemiec może zostad zatrud­

niony w Polsce bez zgody Wojewódz­
kiego Urzędu Pracy, jeżeli powierzenie 
mu pracy zarobkowej wynika z umów 
tfuęjfaynarodowych i dotyczy np. studen- 
t6w(gatrudnienie do 3 miesięcy), na- 

yijgycieli języków obcych, członków ro­
dzin przedstawicielstw dyplomatycz- 

"■ uych,urzędów konsularnych, itp. dozwo­
lenia na pracę nie m usząteżmieć leka­
r z  stomatolodzy, którzy ukończyli stu­
dia w Polsce i odbywają staże zawodo­
we oraz osoby świadczące usługi arty-~ 
styczne. W tym rokufegalnie w Polsce 
pracująmieszkańcy prawie 130 państw, 
czasemtak egzotycznych jak Wyspa św. 
Tomasza. Dominująjednak Europejczy- 
qy. Najliczniej reprezentowani sąTJkra- 
ińcy,Białorusini, Wietnamczycy, Rosja- 

- nie,Niemcy, Anglicy?Chińczycy. Bli­
sko co trzecie zezwolenie wydano miesz- 

I kańcom byłych republik sowieckich;
'-7  Co czwarte wydane w Polsce ze- 

Z: Zwolenie na pracę dotyczy działalności 
-handlowej. Dla Azjatów, a głównie dla 
'Wietnamczyków, Chińczyków staliśmy 
się prawdziwą Mekką do robienia inte- 

‘ rcsów. Bary, sklepiki, restauracyjki są ich 
domeną. Przedstawiciele tych nacji mają 
prawie połowę udziału w działalności han- 

" ■ dlowej prowadzonej przez obcokrajow­
ców na terenie Polski. Z  kolei'Amery­
kanie chętnie zatrudniają sięjako nauczy- 

: ciele,podobnie Australijczycy, Afryka­
nie, ale i Europejczycy. Kadra kierowni­
cza to połowa Wszystkich pracujących 

Li w Polsce Włochów, Niemców i Angli- 
^  ków. Na drugim miejscu są eksperci, 

specjaliści i doradcy. Co 10cudzoziemiec 
zalicza się do wykwalifikowanych pra- 

£  ~cowników fizycznych. Zachodni Euro- 
^bpcjćzycy wnoszą też na nasz rynek pra- 

cy oprócz umiejętności i kapitał. Spośród 
f  nich rekrutują się przeważnie właścic ic- 
£./ łe firm, kadra kierownicza. Ze Wscho- 
f  du przyjeżdżają głównie robotnicy.

Najbardziej atrakcyjnym dla cudzo­
ziemców województwem jest warszaw- 1 
skie, w którym wydano dwie trzecie ze­
zwoleń wciągu ostatnich 4 lat (36 tyś.). 
Dziesięć razy mniej wydanó,ich w woj. 
gdańskim, w szczecińskim i krakowskim 
- po kilka tysięcy; Podobne preferencje \ 
Są zagranicznych inwestorów. Najwię- ' 
cej firm zlcapitałem zagranicznym ulo­
kowało się m Jn. również w Warszaw- 
skiem, Pbzhańskrem, Szczecińskfem i 
Krakowskiem. Prowincja interesuje in­
westorów tylko Wtedy, gdy oferuje pew­
ne udogodnienia, jak dostęp do surow­
ców, tanią siłę roboczą, dobrą komuni­
kację itp. -

Praca na czarno to druga strona 
medalu. Nielegalnie pracuje w Polsce 
blisko pół miliona cudzoziemców. Nie­
oficjalne statystyki mówią nawet o 800 
tysiącach migrantów. Najlepiej czują się 
na prowincji, w małych środowiskach, 
gdzie konkurująz bezrobotnymi Polaka­
mi w kolejce do pracy sezonowej. Ale 
też nie odnotowano przypadku użycia siły 
.wobec przybysza ż zagranicy z tytułu, iż 
pozbawia on możliwości zarobkowania 
tubylców. Zresztą sami cudzoziemcy 
pytani o stosunek Polaków do nich od­
powiadają, że nie odczuwają jakichś 
przejawów niechęci czy wrogości. Jest 
to raczej obojętność. Natomiast zgod­
nym chórem przyznają, że są gorzej 
wynagradzani niż Polacy na tych samych 
stanowiskach.

Przy zatrudnieniu części cudzoziem­
ców przeważnie decyduje argument eko­
nomiczny: są tańszą siłą roboczą. Pra­
codawcy, którzy ryzykują i zatrudniają 
obcokrajowców naczamo, bo zarabiają 
na niepłaceniu składek na ZUS i oszczę- 

. dzają na innych świadczeniach socjal­
nych. Mogą też decydować o wysoko­
ści wynagrodzenia według własnego wi­
dzimisię. Nielegalni zaś pracownicy nie 
grymaszą. Biorą pracę jaka jest, za byle

jakie pieniądze, byle tylko utrzymać się 
na polskim rynku pracy. Zwłaszcza przy­
bysze ze Wschodu, dla których zarobki 
w Polsce i tak są nieporównywalne do 
płac w  ich krajach.

Wśród powodów legalnego zatrud­
niania obcokrajowców pracodawcy 
wymieniają przede.wszystkim kwalifi- 
kacj&np, menedżerów czy lektorów ję­
zyków obcych; ważne są.też dla nich 
leontakty pracownika z krajem, w któ­
rym firma prowadzi interesy. Np. fir­
my rybackie starają się zatrudniać oby­
wateli państw, do których zawijają ich 
kutry. Czasem liczą się także więzy ro­
dzinne czy przyjacielskie kontakty pra­
cownika i pracodawcy. Tym tłumaczy 
śię m.in. fakt zatrudniania wielu Ukra­
ińców w Szczecińskiem, dokąd po woj­
nie przesiedlono ich rodaków z południo­
wo-wschodniej Polski. Zdaniem dr. Ry­
szarda Czyszkiewicza, szefa Woje­
wódzkiego Urzędu Pracy w Szczeci­
nie nasze ustawodawstwo jest nasta­
wione bardziej na ochronę rynku pracy 
i tym samym blokuje możliwości korzy­
stania z  umiejętności zagranicznych pra­
cowników, pozyskiwania cennych fa­
chowców z zagranicy. A jeżeli zatrud­
niamy cudzoziemców to bez określo- 
nyćhpotrzeb.

Prof. Marek Okólski z Ośrodka 
Badań nad Migracjami Uniwersytetu 
Warszawskiego nic ulega emocjom. - 
Każda gospodarka rynkowa imponuje 
siłę roboczą, bez względu na tendencje 
demograficzne - uspokaja. - 1 trzeba się 
do tego przyzwyczaić. Polskiego rynku 
pracy też nie da się uchronić przed za­
lewem cudzoziemców. Chodzi jednak 
o wykorzystanie tej szansy, by dzięki 
swym umiejętnościom i kapitałowi kre­
owali oni zarazem nowe miejsca pracy 
u nas. .

Teresa KWAŚNIEWSKA 
„Trybuna Śląska”

 , 100-procentowa gwarancja zajścia
w ciążę” - takie ogłoszenie ukazało się w 
jednej ze śląskich gazet. Przyjemność 
kosztuje S tys. złotych, płatne po stwier­
dzeniu ciąży.

-  Nic panią nie interesuje. Może pani 
zasłonić oczy chustką- tłumaczy brodacz.
- Jedna z naszych klientek miała życze­
nie, żeby pan, który jązapładniał, nie do­
tykał jej rękami. I nie dotykał. Wszystko 
według życzenia.

Odpowiedzieliśmy na ogłoszenie w 
rubryce ,3iznes”. Zadzwoniliśmy pod 
numer telefonu komórkowego.

- Tak, słucham panią - głos w słu­
chawce brzmi ciepło i sympatycznie. - Ja 
z ogłoszenia - zaczynam.

- Kłopoty?- pyta mężczyzna. - Chy­
ba tak. Nie mamy z mężem dzieci, a bar­
dzo chcielibyśmy - odpowiadam.

- Mam rozumieć, że pani jest zdro­
wa. To znaczy: żadnych zabiegów, usu­
wania jajników, operacji? Regularna mie­
siączka? - Tak - odpowiadam krótko.

- Sama więc pani rozumie w czym 
problem. To, że nie macie z mężem dzie­
ci, to nie pani wina -wyjaśnia mężczyzna.
- Musi pani zmienić nasienie, bo to part­
nera jest najprawdopodobniej zbyt słabe. 
Tyle mogę powiedzieć na początek. Ja 
jestem w stanie ten problem załatwić. - 
Za ile? - pytam konkretnie. - Pięć tysięcy 
złotych,-ale płaci pani po stwierdzeniu, że 
jest w ciąży - pada krótka odpowiedź.

Umawiamy się na spotkanie następ-  ̂
nego dnia. W hallu katowickiego hotelu 
„Warszawa”.

- Przyjdę z mężem. Nie mamy przed 
sobą żadnych tajemnic - mówię jeszcze 
nieznajomemu. Nie jest zadowolony. 
Uważa, że taka rozmowa może być dla 
mojego męża krępująca. - Będę się czuła 
bezpieczniej - nalegam. - Sytuacja i tak 
jest niezręczna.

Zgadza się Wreszcie.
Kim jest ten pan?
Na czas spotkania'bierzemy szybki 

„ślub” z redakcyjnym kolegą. Autem pod­
jeżdżamy w pobliże hotelu.

- Pani z ogłoszenia? - widzę brodate­
go faceta, ubranego niczym górski tury­
sta. - A to pani mąż? To może pan zacze­
ka, a my sobie porozmawiamy... - Poroz­
mawiajmy razem. Skoro żona ma przy-* 
stać na pańską ofertę, to chyba mogę 
uczestniczyć w rozmowie - wkracza do 
akcji Andrzej.

- Siadamy w przedsionku między re­
stauracją a kawiarnią, Pan powtarza to, 
co wcześniej przekazywał przez telefon.

- Pan wybaczy, że będę trochę cie­
kawski... Ale to wynika z sytuacji. Chcie­
libyśmy wiedzieć, kim jest ten ktoś, dzięki 
któremu..., rozumiemy się? - Andrzej 
zgrywa zakłopotanego.

Nie pije, nie pali
Brodacz kulturalnym,ciepłym głosem 

wyjaśnia, że zapładniacz ma 32 lata, wy­
ższe wykształcenie, nie pije ani nie pali, 
słowem - żadnych nałogów. Jako przy- 

I szły prawny ojciec, Andrzej chce wie­
dzieć, z jakiej rodziny wywodzi sięfizycz- 
ny tatuś planowanego dziecka. Pośred­
nik nie wie. Jest zaskoczony, pyta, ozy 
takie informacje są dla nas ważne.

- A jakież mają być?! - rzucamy ostro.
- A może płatny dawca pochodzi z kry­
minogennej rodziny?

- Prezydent Reagan miał ojca alko­
holika, aczy nim był? - brodacz odpowia­
da pytaniem.

Nie ustępujemy. Uzależniamy przy­
jęcie oferty od oceny jakości usługi. Bro­
dacz przytakuje.. Jego słowo honoru ma 
być stuprocentową gwarancją, że wszyst­
ko będzie w porządku, a obie strony za­
dowolone.

Według życzenia
- Przepraszam - wtrącam się do roz­

mowy. - Chciałabym wiedzieć, w jaki 
sposóbdojdziedo zapłodnienia?

- W sposób naturalny. Przez dwadzie­
ścia dni cyklu ten pan będzie panią odwie­
dzał. To może być u państwa w mieszka­
niu albo w hotelu. W tym drugim przypad­
ku państwo nie ponoszą dodatkowych 
wydatków. Ja załatwiam wszystko: hotel, 
śniadanie itd. - Wie pan, jak to jestz kobie­
tami. Ten pan przecież nie musi mnie pod­
niecać. Mogą wyniknąć trudności, że tak 
powiem techniczne - jestem dociekliwa.

- N ic panią nie interesuje. Może pani 
zasłonić oczy chustką - tłumaczy brodacz.
- Jedna z naszych klientek miała życze­

nie, żeby pan, który jązapładniał, nie do­
tykał jej rękami. I nie dotykał. Wszystko 
według życzenia.

0  nic nie pyta
Andrzej gra sceptyka. Chce mieć 

pewność, że pan zapładniacz jest zdrowy. 
Chce, by znajomy analityk zbadał nasie­
nie. Brodacz nie jest zachwycony. Andrzej 
chce wiedzieć, jakie mamy gwarancję, że 
w przyszłości nie będziemy szantażowani, 
że zachowamy anonimowość.

- Sześć małżeństw jest zadowolo­
nych z naszych usług. Najstarsze dziec­
ko ma dwa lata i jak pozostałe jest zdro­
we. Wszystkie te kobiety nie mogły zajść 
w ciążę, choć wydały mnóstwo pienię­
dzy na wizyty w najsłynniejszych klinikach 
w Polsce. Nikt państwa nie będzie śle­
dził. Proszę się zastanowić. Czekam na 
telefon - kończy brodacz.

Wychodzi, nie pytając, czy nie jestem 
nosicielką wirusa HIV.

X) co chodzi? - zastanawiamy się.
Tylko we dwoje
Dzwonimy do brodacza dwa dni po 

naszym spotkaniu w hotelu „Warszawa”.
1 Uzgodniliśmy z mężem, że przed 

zapłodnieniem chciałabym spotkać się z 
tym panem. Przyjrzeć się, porozmawiać 
- mówię.

- Wie pani, przemyślałem to wszyst­
ko. Pani mąż nigdy by pani tego nie wy­
baczył. Jestem psychologiem, znam się 
na ludziach - tłumaczy brodacz. - Widzę 
takie wyjście. Niech pani jeszcze pocze­
ka, przemyśli to wszystko. Jeśli będzie pani 
dalej pewna, proszę zadzwonić. Spotka­
my się tylko we dwoje, osobiście. Bo, 
żeby wszystko było. OK, jest jeden waru­
nek. Pani mąż nie może o niczym wie­
dzieć - kończy pan z ogłoszenia.

W miniony piątek ogłoszenie przesta­
ło się ukazywać. Czyżby 100-procento- 
wy mężczyzna stracił gotowość?

Sposób na bezpłodność
Specjaliści twierdzą, że w sytuacji, 

kiedy to mężczyzna jest bezpłodny - a tak 
jest w 30 procentach bezdzietnych ma­
łżeństw - najlepszym sposobem jest za­
płodnienie kobiety nasieniem innego męż­
czyzny.

Nie robi się tego za pomocą ogłoszeń 
prasowych, ale w klinikach, które dyspo­
nują bankiem nasienia, tzw. kriobankiem.

Profesor Marian Szamatowicz z Bia­
łegostoku jako pierwszy w Polsce wpro­
wadził do macicy kobiety nasienie obcego 
mężczyzny, wcześniej przez 6 miesięcy 
przechowywane w zamrażarce oziębianej 
ciekłym azotem o temperaturze minus 197 
stopni. Pierwsza kobieta zapłodniona w ten 
sposób, urodziła już dziecko.

To medyczna fałszywka
Mówi prof. Jacek Rzempołuch, szef 

I Katedry i Kliniki Ginekologii Śląskiej 
Akademii Medycznej w Bytomiu. W jego 
klinice od kilku ńiiesięcy działa bank na­
sienia: - To niesamowite. Powiem szcze­
rze, jestem zszokowany tym, co usłysza­
łem. Uważam, że to zwykłe naciągactwo, 
żerowanie na ludzkim nieszczęściu, bo 
brak dzieci to wielkie nieszczęście. Z pun­
ku widzenia medycyny, ogłoszenie jest fa­
łszywe. Ten pan nie może dać 100-pro- 
centowej gwarancji na ciążę. Ale czego 
to ludzie nie wymyślą.

Na czarno?
Prok. Jerzy Gajewski z Prokuratury 

Wojewódzkiej w Katowicach: - Nie wi­
dzę podstaw, by z mocy prawa ścigać 
takich „biznesmenów”. Chyba że byłby 
on chory wenerycznie i nie uprzedził o 
tym kobiety-klientki.

Biznes prowadzony jest prawdopo­
dobnie na czarno. Urząd skarbowy mó­
głby ścigać takiego przedsiębiorcę za nie­
płacenie podatków. Ale nic by mu nie zro­
bił, gdy ten powie, że się... prostytuował. 
W Polsce zyski z prostytucji (nie ze strę- 
czyciclstwa!) są wolne od podatku.

Kościół woli adopcję
Ksiądz (anonimowy) z Kurii Metro­

politalnej w Katowicach: - Z punktu wi­
dzenia etyki chrześcijańskiej takie postę­
powanie, zarówno z jednej jak i drugiej 
strony, jest niemoralne. W sytuacjach, gdy 
małżeństwo nie może mieć dzieci, Kościół 
namawia do adopcji. Dlaczego? Dlatego 
że każde dziecko można kochać, a na 
dodatek można pomóc tym, które zostały 
odrzucone.

Dorota KOWALSKA, 
Andrzej BĘBEN 

„Super Express”



t y  KURIER WILECKI 10 grudnia 1997 r. str.

Prawa człowieka

50. rocznica Powszechnej Deklaracji
Inwestycje

„Michael Jackson Centre” 
może powstać w OtwockuStan praw człowieka na świecie 

pogarsza się, .bo ludzie nie znają swo­
ich praw - stwierdził 9 bm. podczas 
konferencji prasowej w Ośrodku In­
formacji ONZ w Warszawie Bogusław 
Stanisławski z Amnesty Internatio­
nal w Polsce. Przełożenie zasad Po­
wszechnej Deklaracji Praw Człowie­
ka na rzeczywistość wymaga działal­
ności edukacyjnej - powiedział Mat- 
thew Kahanc, stały koordynator sys­
temu ONZ w Polsce.

Konferencję zorganizowano w 
przeddzień 50. rocznicy uchwalenia 
Deklaracji przez Zgromadzenie Ogól­
ne Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych - 10 grudnia jest Dniem Praw 
Człowieka, obchodzonym przez 
ONZ. Kahane odczytał w związku z 
tym przesłanie sekretarza generalne­
go, w którym Kofi Annan przypomi­
na m.in., że prawa człowieka stano­
wią zasady dbałości o godność ludz­
ką.

Sen. Zbigniew Romaszewski, 
przewodniczący Senackiej Komisji 
Praw Człowieka i Praworządności 
oświadczył, iż rocznicę przyjęcia 
Deklaracji uczczą w  Polsce organiza­
cje pozarządowe, instytucje parla­
mentarne i rządowe. Senat przyjmie 
10 grudnia rezolucję,inaugurującą rok

praw człowieka w Polsce. Planuje 
również zorganizowanie III Między­
narodowej Konferencji Praw Czło­
wieka. Chce podczas niej zwrócić 
uwagę na takie, według Izby, krajowe 
problemy jak prawo do sądu, prawo 
do informacji oraz prawa konsumenc­
kie. ■ %

Andrzej Rzepliński z Helsińskiej 
Fundacji Praw Człowieka wyjaśnił, że 
Fundacja zajmuje się edukacją w za­
kresie praw człowieka oraz monito­
rowaniem ich przestrzegania. Poinfor­
mował m.in. o jednym z programów 
dotyczącym badań przestrzegania 
praw człowieka przez krajowych sę­
dziów i adwokatów. Wedłijg Rzepliń- 
skiego prezentują oni skandalicznie 
niski poziom kultury prawnej oraz 
usług. Z tym głównie wiążą się na­
pływające do Fundacji skargi. Sytu­
ację pogarsza, według Rzeplińskiego, 
„mur sędziowskich i adwokackich są­
dów dyscyplinarnych”, nie uznają­
cych zarzutów wobec swych kole- 
gów-prawników. .

Zgromadzenie Ogólne Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych uchwa­
liło Powszechną Deklarację Praw 
Człowieka 10 grudnia 1948 r. Dekla­
racja składa się ze wstępu i 30 arty­
kułów. Artykuły od 4 do 21 po­

święcone są prawom obywatelskim i 
politycznym. Wśród praw i wolno­
ści osobistych wymienia się m.in. 
prawo do osobowości prawnej, ochro­
ny sądowej, swobodnego poruszania 
się, wyboru miejsca zamieszkania w 
granicach każdego państwa, wolności 
słowa, sumienia czy wyznania. W ar­
tykułach od . 22 do 27 zawarte są pra­
wa o charakterze ekonomicznym, spo­
łecznym i kulturalnym, m.in; do ubez­
pieczeń'społecznych, do pracy i  jej 
wyboru oraz do ochrony przed bez­
robociem.

Deklaracja nie ma dla stron- 
państw charakteru wiążącego, jest jed­
naj źródłem rezolucji Zgromadzenia 
Ogólnego i Rady Bezpieczeństwa. Jej 
uchwalenie wpłynęło na skonstruowa­
nie regionalnych i uniwersalnych 
umów międzynarodowych takich jak: 
Międzynarodowe Pakty Praw Czło­
wieka (1953 r.), konwencja o prawach 
politycznych kobiet (1953 r.)_ oraz 
międzynarodowa konwencja w spra­
wie likwidacji wszelkich form dyskry­
minacji rasowej (1965 r.). Deklaracja 
była inspiracją dla europejskiej 
(uchwalonej w 1950 r.) oraz amery­
kańskiej (1969 t.) konwencji praw 
człowieka.

Michael Jackson zamierza utwo­
rzyć w Polsce „Michael Jackson 
Centre”/ .  które: przypominałoby 
;,Elvis Presley Centre” w Memphis.. 
Na ten cel upatrzył sobie baroko­
wy, należący dó Skarbu Państwa 
pałacyk w Otwocku Wielkim -po-, 
informował PAP Jaeąues Tourel, 
przedstawiciel Jacksona w Polsce.

„Wydzierżawienie Miehaelowi 
Jacksonowi pałacu będzie dużym 
plusem, który m oże zawąż^/ na 
jego decyzji o dalszych inwesty­
cjach w  Polsce” - powiedział Tourel. 
Dodał, że część pałacyku byłaby 
udostępniona zwiedzającym. „Waż­
ne jest, aby teraz przyciągnąć Mi­
chaela do Polski i  do inwestowania 
tutaj. Z drugiej strony zyskałby 
Otwock? który stałby się. centrum 
dla turystów” - powiedział Tourel. 
Dochód z  wynajmu"pałacyku zosta­
łby przeznaczony na renowację po­
dobnych zabytkowych obiektów w 
Polsce.

„Życzeniem Michaela jest urzą­
dzić swoje 40, urodziny w  pałacy­
ku w Otwocku. tPotrzebna jest jed­
nak szybka decyzja w sprawie udo­

stępnienia mu tego obiektu" - twier­
dzi prof. Marek Kwiatkowski, dy­
rektor Łazienek Królewskich, jctó- 
ry jest nieformalnym przedstawicie­
lem Jacksona w Polsce. Kwiatkow­
ski podkreślił, że piosenkarz nie 
chce pałacu kupić, a jedynie-wy- 
dzierżawić oraz wyłożyć pieniądze 
na renowację i urządzenie obiektu.

Pałacyk w Otwocku Wielkim 
jest własnością Skarbu Państwa. Ok. 

;2 miesiące temu została zawarta 
umowa o przekazaniu obiektu przez 
Kancelarię Prezydenta RP w gestię 
Kancelarii Prezesa Jlady Ministrów 
RP. „Formalnie pałacyk nie został 

Jeszcze przejęty, ponieważ powsta­
ły wątpliwośoi związane z bardzo 
wysokimi kosztami.remontu, jakie 
musiałaby ponieść Kancelaria Pre­
zesa Rady Ministrów” - powiedział 
Tomasz Tywonek, rzecznik praso­
wy rządu. Dodał, że wątpliwości te 
powinny zostać wkrótce wyjaśnio­
ne. Tywoneic zapewnił, że jeżeli do 
Kancelarii trafi wniosek Michaela 
Jacksona o wydzierżawienie pała-, 
cyku, zostanie rozpatrzony z  per 
łnąuwagą.

Religia
Odsłonięto pomnik pamięci 

dzieci nienarodzonych
W Radomiu odsłonięto Pomnik 

Pamięci Dzieci Nienarodzonych. Jest 
to pierwszy w  Polsce (w miejscu pu- 
blicżnym) pomnik postawiony w tej 
intencji.

„Kościół niezmiennie broni życia 
- od chwili poczęcia do naturalnej 
śmierci. Dlatego ten pomnik należy 
traktować jako wołanie o szacunek dla 
życia” - powiedział w czasie uroczy­
stości kard. Franciszek Macharski - 
metropolita krakowski.

Wykonana w brązie figura przed­
stawia Maryję z Jezusem patrzących 
na leżące na płaszczu małe dziecko. 
„Pomysł wybudowania pomnika po­
wstał dwa lata temu. Chcieliśmy w 
ten sposób uczcić zarówno rzeszę 
dzieci, którym nie dane było się uro­

dzić, jak i skłonić ludzi do poszano­
wania wartości życia” -powiedziała 
inicjatorkaprzedsięwzięcia Małgorza­
ta Włodarczyk z duszpasterstwa przy 
kościele ojców jezuitów w Radomiu.

Jak stwierdził opiekun młodzie­
ży jezuita o. Hubert Czuma, środki 
na budowę uzyskano ze społecznej 
zbiórki. „Większość prac wykonano 
społecznie. Tylko dzięki zaangażowa­
niu wielu osób, to przedsięwzięcie 
mogło zostać zrealizowane” - stwier­
dził ks. Czuma. Projekt figury przy­
gotowała rzeźbiarka z Łodzi Kiysty- 
na Fałtyga-Solska. Pomnik stoi na 
skwerze miejskim w pobliżu kościoła 
ojców jezuitów. Kilka dni temu figura 
została zachlapana zieloną i czerwo­
ną farbą przęz nieznanych sprawców.

Korea Północna

Podwoiła się śmiertelność
Śmiertelność dzieci w dotkniętej 

klęską głodu Korei Północnej wzrosła 
niemal dwukrotnie w latach 1994-96, 
osiągając wskaźnik 58 zgonów na 1000 
dzieci - ujawnili w e wtorek pracowni­
cy organizacji humanitarnej, powołu­
jąc się na dane statystyczne Minister­
stwa Zdrowia Korei Północnej.

Śmiertelność dzieci poniżej 5. roku 
życia wzrosła z 31 zgonów w 1994 r. 
do 58 zgonów na 1000 dzieci w  roku 
ubiegłym, co oznacza, że zmarło co 20 
dziecko - oświadczyła Karen Gottlieb, 
reprezentująca amerykańską organiza­
cję Americares Free Clinics.

Są to pierwsze dane statystyczne 
dotyczące konsekwencji głodu panu­
jącego w KRLD od 1995 r., które opu­
blikował Phenian. Pani Gottlieb, która 
przybyła we wtorek do Pekinu z Phe- 
nianu, uważa, że wskaźnik śmiertel- 
ności dzieci jest obecnie wyższy, gdyż

dane rządowe pochodzą sprzed roku.
Korea Północna, której gospodar­

ka poważnie ucierpiała na rozpadzie 
ZSRR, przez ostatnie 3 lata przeszła 
serię klęsk żywiołowych.

„Ci ludzie łapią infekcje, które my 
zwalczylibyśmy w ciągu tygodnia, ale 
są tak słabi, że na nie umierają” - po­
wiedziała pani Gottlieb, której organi­
zacja dostarczyła już Korei Północnej 
dwa ładunki pomocy humanitarnej o 
wartości 20 min doi. „Zbliżająca się 
zima naprawdę spustoszy ten kraj i 
zaostrzy problemy mieszkańców” - 
dodała.

Według przedstawicieli KRLD, 60 
proc. zakładów farmaceutycznych kra­
ju nie działa. Americares i inne organi­
zacje humanitarne twierdzą, że opera­
cje chirurgiczne wykonuje się bez znie- 
czulenia i oświetlenia elektrycznego.

Irak

Saddam Husajn chce wybudować 
największy meczet świata

Prezydent Iraku Saddam Husajn 
zamierza wybudować największy 
meczet na świecie. Wtorkowa prasa 
bagdadzka zamieszcza plany i szkice 
świątyni, która będzie nazywać się 
Wielkim Meczetem Saddama.

Meczet obliczony jest na 30 tys. 
wiernych. Ma składać się z części cen­
tralnej, czterech minaretów i sztucz­
nego jeziora. Meczet zostanie wznie­
siony na terenach dawnego lotniska

al-Muthana pod Bagdadem, które zo­
stało zbombardowane przez Amery­
kanów w 1991 roku.

W chwili obecnej największy me­
czet znajduje się w Maroku i nosi imię 
króla Hasana. Może pomieścić 18 tys. 
wiernych.

Po siedmiu latach blokady i sank­
cji wprowadzonych przez ONZ, go­
spodarka iracka jest na krawędzi za­
łamania.

Ekologia

Nadal brak porozumienia na konferencji
w Kioto

NA ZDJĘCIU: protest ekologów
Na dzień przed zakończeniem 

przygotowywanej przez ponad dwa 
lata ONZ-owskiej konferencji w spra­
wie ograniczenia emisji do atmosfery 
gazów powodujących groźne zmiany 
klimatyczne, uczestnicy obrad w ' 
Kioto we wtorek nadal nie osiągnęli 
porozumienia w podstawowych kwe­
stiach.

W kuluarach konferencji mówi się 
o kompromisowym rozwiązaniu, 
przeciwko któremu - jako nie od po-' 
wiadającemu potrzebom chwili - wy­
stępuj ąjednak kraje Unii Europejskiej. 
Bezpośrednio po rozpoczęciu wtor­
kowej sesji, przebywający w Kioto 
duński minister Svend Auken oświad­
czył nieoczekiwanie, że Stany Zjed­
noczone (odpowiedzialne za 23 pro­
cent wysyłanych do atmosfery szko­
dliwych gazów) zmieniły stanowisko, 
ofemjąc kompromisowe rozwiązanie: 
ograniczenie emisji gazów powodują­
cych tzw. efekt cieplarniany o dwa 
procent rocznie .docelowo do pozio­
mu z 1990 r. Proces ten miałby się 
zakończyć dopiero w latach 2008- 
2012. Omawiana w  Kioto propozy­
cja Unii Europejskiej zakłada ograni­
czanie emisji szkodliwych związków

>v Kioto przeciwko zanieczyszczeniu

chemicznych o 15 procent rocznie do 
poziomu z 1990 r. - program miałby 
zostać zrealizowany do 2010 roku.

Przedstawione przez duńskiego 
ministra informacje zaskoczyły uczest­
ników konferencji, tym bardziej, że- 
wkrótce zostały zdementowane przez 
członków delegacji amerykańskiej, któ­
rzy stwierdzili, że Auken zaprezento­
wał „dane W  pewnym stopniu zaniżo­
ne”. Delegacja amerykańska nie przed­
stawiła jednak szczegółów propozy­
cji waszyngtońskich.

W Kioto odnotowano, że zapo­
wiadana jako przełomowa dla rokowań 
konferencji, 19-godzinna wizyta w Ja­
ponii amerykańskiego wiceprezyden­
ta Ala Gore’a nie spełniła oczekiwań. 
W sprawy impasu, utrzymującego się 
na konferencji, włączył się w  niedzielę 
wieczorem sam prezydent Bill Clin­
ton, który osobiście kontaktował się 
telefonicznie w tej sprawie z przywód­
cami Brazylii, Argentyny, Filipin i 
Tanzanii. Clinton miał omawiać ze 
swymi rozmówcami kwestie stanowi­
ska państw rozwijających się w  spra­
wie ograniczania emisji gazów powo­
dujących efekt cieplarniany.

Komentując przecieki na temat

itmosfery. Fot. EPA-ELTA
zmiany stanowiska Waszyngtonu w 
Kioto, przedstawiciele większości 
uczestników konferencji jak i organi­
zacji ekologicznych określali je jedno­
znacznie: absurdalnie niewystarczają­
ce.

Równie zaniepokojeni byli także 
przedstawiciele zachodnich kół prze­
mysłowych, licznie reprezentowani w 
Kioto. Wiliam 0 ’Keefe, przewodni­
czący Koalicji ds. Światowego Klima­
tu, reprezentującej 230 tysięcy biznes­
menów, głównie z USA, wyraził za­
niepokojenie możliwąmodyfikacjąsta- 
nowiska delegacji USA, co może odbić 
się negatywnie na tempie rozwoju go­
spodarki amerykańskiej.

Uczestnicy ONZ-owskiej konfe­
rencji, reprezentujący około 150 
państw i organizacji międzynarodo­
wych, ze względu na impas, dotyczą­
cy głównej sprawy - ograniczenia emi­
sji szkodliwych gazów - potwierdzili 
już, że w Kioto nie zostanie omówio­
na planowana wcześniej kwestia roz­
szerzenia upraw roślin, sprzyjających 
oczyszczaniu atmosfęry. Problem w 
całości został odłożony i będzie oma­
wiany na następnej konferencji - w 
1998 r. w Buenos Aires.



^ D w i e  koncepcje świata muzułmańskiego Ku r ie rem
n^jc wyraźnie odmienne koncep­

cie dalszego działania i rozwoju świa- 
a muzułmańskiego zaprezentowano

wtorek już w pierwszych godzi­
nach VIII szczytu Organizacji Kon­
ferencji Islamskiej.

Szczyt obraduje w-Teheranie. 
Uczestniczą w nim delegacje z 55 
Itrajów. Obecnych jest 3 monarchów 
i20 prezydentów, a także wielu na­
stępców tronu, premierów i mini­
strów.

Jako pierwszy wystąpił gospo­
darz szczytu, duchowy przywódca 
Iranu ajatollah Ali Chamenei. Pod­
jął gwałtowny atak na Zachód i jego 
cywilizację, przede wszystkim na 
Stany jednoczone, a także na Izra­
el Wezwał do „wyzwolenia Palesty­
ny" i ubolewał, że już  przed wielo­
ma laty świat muzułmański utracił 
inicjatywą na rzecz państwa żydow­
skiego.

Chamenei za jedno z najwięk­
szych zagrożeń dla świata muzułmań­
skiego uznał zachodnią kulturę i cy­
wilizację, która wdziera się dó krajów 
islamskich. Chamenei uchodzi za re­
prezentanta konserwatywnego skrzy­
dła szyickiego duchowieństwa w  Ira­
nie.

Zupełnie inną postawę zajął pre­
zydent Iranu Mohammad Chatami, 
uważany za ̂ umiarkowanego’ ’ - oczy- . 
wiście według kryteriów irańskich. 
Potępił islamskich konserwatystów, 
którzy wypaczają prawdziwy sens

wiary muzułmańskiej. Islam - mówił 
- to pokój i dialog.

Zdaniem-obserwatorów te dwie 
koncepcje islamu będą się ścierać przez 
cały czas obrad, które zakończą się w  
czwartek. Już w  pierwszym dniu widać 

. było, że chociaż większość delegacji

potępia Izrael za blokowanie procesu 
pokojowego, to niewiele państw goto­
wych jest poprzeć koncepcję Alego 
Chamenei, aby „wyzwalać Palestynę”.

Od pewnego czasu w Iranie za*- 
znacza się wzrost wpływów umiarko­
wanych. Teheran poprawił swoje sto­

sunki z sąsiadami i przestał być „eks­
porterem rewolucji*', której obawiały 
się Arabia Saudyjska i emiraty znad 
Zatoki Perskiej.

NA ZDJĘCIU: kobiety z Iranu 
i Senegalu na otwarciu szczytu OKI.

Fot. EPA-ELTA

P o  s p o t k a n iu  
„ w ie lk ie j  c z w ó r k i ”

Borys Jelcyn nie MB 
zgodził się na powo- 
łanie rządu koalicyj- ■  
nego, czego od dłuż- 
szego czasu domaga 
się ód niego opozycja 
fllSpdowo-komuni- 
styczna w Dumie H  
Państwowej. Postulat K  
ten był jednym z te­
matów kolejnego po­
siedzenia we wtorek 
na Kremlu, „wielkiej 
czwórki1̂  czyli pre­
zydenta, premiera i 
przewodn iczących 
‘jj îjtrparlamcntu.

Uczestnicy spotkania, które trwa­
no 30 minut i odbywało się przy 
®zwiach zamkniętych, rozmawiali też 
o porządku dziennyip i regulaminie 
pierwszego tew. spotkania okrągłego 
stołu z udziałem przedstawicieli 
władz i opozycji, które zaplanowano 
na czwartek. Jego tematem m abyć 

^kontrowersyjny kodeks rolny.
Borys Jelcyn powiedział swoim, 

gościom, że koncepcja formowania 
fządu; który opierałby się na większo­
ści parlamentarnej, może być wdrO-' 
żona w Rosji, ale po następnych wy­
borach prezydenckich; wybory te 

• rają się odbyć w roku 2000.
Wcześniej Jelcyn dał do zrozu­

mienia, że nie zamierza ubiegać się o 
|  reelekcję, ponieważ - jak podkreślił - 

nie chce łamać konstytucji, która sta­
nowi, że nie można sprawować nąj- 

ź wyższego urzędu w państwie dłużej 
niż przez dwie kolejne kadencje, a on 
w zeszłym roku właśnie po raz drugi 

■ został wybraijy na prezydenta.
Z inicjatywą utworzenia gabine­

tu, który miałby większość w Dumie,
' wystąpił we wtorek jej przewodniczą­

cy Giennadij Siclczniow, jeden z li­
derów Komunistycznej Partii FR, 
mającej najliczniejszą frakcję w izbie 
niższej parlamentu. Poparł go prze­
wodniczący Rady Federacji Jegor

- Strojew.
' Uczestnicy spotkania na Kremlu 

zatwierdzili tez porządek dzienny i 
regulamin pierwszego okrągłego sto­
łu z udziałem przedstawicieli władz i

- opozycji. Uzgodnili, żejegojedynym 
tematem będzie kodeks rolny, a kon­

kretniej mówiąc - sprawa kupna i 
sprzedaży ziemi. Borys Jelcyn od 
dawna zabiega ozalegalizowanie ob­
rotu ziemią, wychodząc z założenia, 
że bez tego próby zreformowania ro­
syjskiego rolnictwa są'skazane na nie- 
powodzenie.

„Wielka czwórka” ustaliła, że w 
spotkaniu okrągłego stołu wezmą 
udział przedstawiciele prezydenta, 
obu izb parlamentu i związków zawo­
dowych - łącznie 25 osób. Ze strony 
Jelcyna będą to: szef jego Administra­
cji Walentin Jumaszew, przedstawiciel 
prezydenta w Sądzie Konstytucyjnym 
Siergiej Szachraj, premier Wiktor 
Czernomyrdin i dwaj pierwsi wicepre­
mierzy - Borys Niemców i Ańatolij 
Czubajs.

Dumę - poza jej przewodniczą­
cym - będą reprezentowali liderzy 
czterech frakcji (klubów) i trzech grup 
(kół) parlamentarnych, a Radę Fede­
racji - jej przewodniczący oraz przy­
wódcy stowarzyszeń regionalnych 
(nieformalnych struktur skupiających 
republiki i obwody Federacji Rosyj­
skiej; na przykład - Porozumienie 
Syberyjskie). Zaproszono też burmi­
strza Moskwy Jurija Łużkowa.

Rzecznik Kremla Siergiej Ja- 
strzembski nie wykluczył we wtorek, 
że obrady tego gremium zakończą się 
podjęciem „tej czy innej decyzji, któ­
ra będzie miała formę pisemną”. Nie­
oficjalnie mówi się, że może to być 
dekret prezydenta.

NA ZDJĘCIU: B. Jelcyn nie 
zgadza się na powołanie rządu ko­
alicyjnego. Fot. EPA-ELTA

Bliski Wschód

Netanjahu gotów wycofać się 
z 10 procent Cisjordanii

Premier Izraela Benjamin Netan­
jahu gotów jest wycofać wojska z dal­
szych 10 procent obszaru Zachodnie­
go Brzegu Jordanu i oddać tę część 
Autonomii Palestyńskiej - podała w 
poniedziałek wieczorem izraelska te­
lewizja.

Rzecznilc rządu izraelskiego nie 
potwierdził oficjalnie tej infonnacji. 
Według telewizji, Netanjahu jest pod 
presją amerykańskiej sekretarz stanu 
Madeleine Albright, która uważa, że 
wycofanie wojsk izraelskich z 6 lub 
nawet 8 procent terytorium Cisjorda- 
ńii jest „stanowczo niewystarczające”. 
Stany Zjednoczone uważają, że Izra­

el powinien oddać Autonomii Pale­
styńskiej dalsze 15-18 procent tere­
nów Cisjordanii.

Izraelski minister spraw zagra­
nicznych Dawid Lewi uważa, że Ne­
tanjahu, który ma się znów spotkać 
około 17 grudnia z panią Albright, 
będzie musiał tym razem podać do­
kładne informacje na temat terminu i  
zakresu wycofania wojsk izraelskich 
z Cisjordanii.

Obecnie Autonomia Palestyńska 
obejmuje tylko 3 procent Zachodnie­
go Brzegu. 27 procent jest pod wspól­
ną kontrolą Izraelczyków i Palestyń­
czyków.

Przestępczość

Dw a tru p y  w  M arrio ttc ie
Dwóch zastrzelonych mężczyzn 

w wieku ok. 40 lat znalazła we wto­
rek ok. 8.00 rano obsługa w pokoju 
hotelu Marriott w Warszawie - poin­
formował podinspektor Witold Gie- 
rałt, rzecznik prasowy komendanta 
stołecznej policji. Zastrzeleni męż­
czyźni są mieszkańcami Warszawy, 
którzypokój w hotelu wynajęli na jed­
ną dobę w poniedziałek po południu.

Zwłoki mężczyzn znaleziono w 
pokoju na 32. piętrze. Zostali zastrze­
leni z broni małokalibrowej przez 
osoby trzecie. Po przeprowadzeniu 
szczegółowych badań drzwi pokoju 
policja stwierdziła, że zamek nie nosi 
znamion włamania. Nie znaleziono 
również narzędzia zbrodni, ani irlncj 
broni. Z tego wynika, że mężczyźni 
prawdopodobnie musieli znać zabój­
cę oraz że nie spodziewali się z jego 
strony żadnego ataku.

Policja wyklucza również jaki­
kolwiek związek zamordowanych 
mężczyzn z poniedziałkowym napa­
dem na pracowników hotelu, kiedy 
to łupem bandytów padło ok. 100 tys. 
zł. „Ich rysopisy nie odpowiadają ry­
sopisom złodziei” - powiedział Gie? 
rałt.

We wtorek i środę będą przejrza­
ne kasety telewizji przemysłowej 
działającej w hotelu. Prawdopodob- 

■ nie kilka kamer, rozmieszczonych na 
korytarzu i w windzie, mogło zare­
jestrować zabójcę.

„Tego typu zdarzenie miało miej­
sce po raz pierwszy w naszym hote­
lu” - powiedział Piotr Czarnowski, 
rzecznik prasowy hotelu. „Marriott 
w Warszawie jest już 8. rok - wczo­
rajszy napad i dzisiejsze morderstwa 
są dla nas zupełnym zaskoczeniem”
- dodał.

Włochy
Urodziny kolejnej prawnuczki Mussoliniego

Jest to drugie dziecko Alessandry 
Mussolini. Pierwsze, również dziew­
czynka- Caterina- przyszło na świat 
w lipcu 1995 roku.

Alessandra jest córką najmłodsze­
go syna Mussoliniego, 70-letniego 
obecnie Romano, znanego we Wło­
szech muzyka jazzowego.

35-letnia Alessandra Mussolini, 
wnuczka faszystowskiego dyktatora 
Włoch Benito Mussoliniego, depu­
towana Sojuszu Narodowego, urodzi­
ła w szpitalu San Camillo w ̂ Rzymie 
córkę. Poród nastąpił ża pomocą ce­
sarskiego cięcia. Dziewczynka, której 
dano na imię Clarissa, waży 3,3 kg.

•  Prezydent Mołdawii Petru Lu- 
cinschi po rozmowie z prezydentem 

•Aleksandrem Kwaśniewskim w Ki- 
szyniow ie ośw iadczył, że jest 
wdzięczny za uzyskane zapewnienie, 
iż„Polska będzie adwokatem Mołda­
wii w drodze do integracji europej­
skiej”.. Obaj prezydenci przewodni­
czyli rozmowom delegacji Polski i 
Mołdawii. Aleksander Kwaśniewski 
powiedział, że są trzy bardzo ważne 
powody zainteresowania strony poi- 
skiej Mołdawią: pierwszy - to  chęć' 
rozwoju kontaktów dwustronnych i 
wymiany handlowej; drugi - nasze 
wielkie zainteresowanie i troska, aby 
kraje, które odzyskały niedawno nie­
podległość, osiągnęły sukces; trzeci 
-Polska w 1998 r. obejmie przewod­
nictwo w OBWE i jest gotowa w tej 
roli wesprzeć Mołdawię.

•  Szef niemieckiej dyplomacji 
Klaus Kinkel otworzył wBonr^mię- 
dzynarodową konferencję ministe­
rialną w sprawie Bośnią |

• •  Prezes Toyoty HiroshiOkuda 
powiedział na konferencji prasowej 
w Paryżu, że1 ̂ Polska wciąż b rana. 
jest pod uwagę w europejskich pla­
nach” tego japońskiego giganta sa­
mochodowego.^ W cześn iej,siedz i­
bie francuskiego premiera, po spo­
tkaniu z Lionelem Jospin, Hiroshi.1 
Okuda oficjalnie powiadomił, że To­
yota p osta n o wiła zbudować fa brykę 
w pobliżu Va lencienn es w pól nocnej

■ Fraricji. Obok Francji, właśnie Pol-? 
ska oraz Irlandia niemal do ostatniej 
chwili „konkurowały”  ió nową, d r u f  
gą w Europie, fabrykę Toyoty.
. •  DuchowyprzyW ódća Iranu
ajatollah Ali Chamenei zażądał star 

Jego członkostwa w Radzie Bezpie->: 
czeństwa ONZ dla Organiżacji Kon­
ferencji Islamskiej, której y illszęzyt; 
rozpoczął się w Teheranie. Chame­
nei uważa, żeiakieczłónkośtwo ua-J 
leży się organizacji żrźeszaijącej po­
nad miliard ludzi z 55 krajów. Zda-/ 
niem .obserwatorów zrealizowanie" 
tego postulatu będzie nąder trudne./; 
Sanii muzułmanie nie .dojdą W" tej 
sprawię d ó ;porozumienia,' nie mó- • 
w ią ć o ^ m jż e s ta tu fO rg a n iz a c ji-  
Narodów Zjednoczonych nie przewi-. 
duję członkostwa w Radzie Beżpie~ 
czeństwa dla żadnej organizacji.

•  Hiszpania zaproponuje /W./ 
-Brytanii współudział w sprawowa­
niu suwerenności nadGibraltarem, 

^otychcZasową^biytyjską. kolonią, 
będącą przedmiotem długotrwałego/ 
sporu między Londynem i Madry­
tem. Poinformowało o tyra hiszpań-

: skie MSZ. Zdaniem Reutera,propo- 
zycja t $  którą ma w środę przedłóż 
:źyć oficjalnie szef dyplomacji hiszr; 
pańskiej w.czasierbzmów w JLondy^t 
nię,świądcży o wyraźnym złagodze­
niu stanów iska M ą d r y tu . \ '

, % v#  Co ?n aj raniej 50 osóbzóstalo 
ranńychw  wyniku zderzenia jpocią- 
guosobowego z tówarowyraw^ewto^/ 
rek wieczorem w Hanowerze. We^ 
dług policji najprawdopodobniej 
nikt nie. zginął. We /wćzęśniejszych 
doniesieiuach była mowa-o co naj-. 
mniej stu poszkodowanych;; 3 •- 
11 O koło , godz. 17.00 regionalny * 
ekspres relacji Hario>ver-Celle zde­
rzy ł się z pociągiem towarowym, 
składającym siię ż 22 cystern z ole- 
jem  napędowym. Przyczyny kolizji.; 
jeszcze nie ustalono. W  wyniku zde-f 
rżenia dwie cysterhy eksplodówałyi - 

Lśtrai pożarna infonnowalapocżątr^ 
kowó o 20 ciężko rannych i 80 lekko'* 
■rannych. i* ;• /.y. v  r>

•Holenderska wieża telekomu­
nikacyjna wpisze się w tyni roku do 
księgi rekordów Guinnęssa jako naj­
większa choinka w historii; Wieża w 

|ljśselstein, niedaIeko portu w Rot- 
terdamie,'ma 375 m et rów Wysoko-' 
ści i od 12 grudnia do ̂  stycznia zdo­
bić ją  będą kolorowe lampki.-

W pogodne noce to największe 
„drzewko” bożonarodzeniowe bę­
dzie widoczne w promieniu 50 kilo-: 
metrów.

Wieża próbuje wpisać ślę doi 
księgi rekordów po raz drugi, ponie­
waż w 1995 r. pech chciał, Że ko loro-' 
we lampki nie zaświeciłysię z powo­
dów technicznych, ..
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Ustawa Republik i Litewskiej I
O nowelizacji ustawy o instytucjach 

opiek i zdrow otn ej
4) zgon następuje po interwencjach chirurgicznych, za­

biegach diagnostycznych i leczniczych;
_5) zgon następuje od chorób zawodowych lub zakaź­

nych albo podejrzewa się, że przyczyną śmierci jest choro­
ba zawodowa lub zakaźna;

6) umiera noworodek lub dziecko;
7) umiera kobieta w  ciąży lub położnica;
8) umiera osoba, która przebywała w  zakładzie stacjo­

narnym mniej niż 24 godziny;
9) w innych przypadkach, przewidzianych przez ustawy.
4. W  przypadku śmierci pacjenta ekspertyzy medycyny 

sądowej dokonuje się, gdy:
1) zgon następuje w  wyniku uszkodzeniaciała, zatrucia 

lub kryminalnej aborcji;
2) nieznana je s t tożsamość zmarłego;
3) podejrzewa się, że przyczyną nagłej śmierci jes t prze­

moc;
4) innymi sposobami nie można ustalić przyczyny zgonu; 
5} w  innych przewidzianych przez prawo przypadkach,

po otrzymaniu żądania instytucji praworządności.
5. Instytucja gwarantuje bezpłatną ochronę ciała zma­

rłego dopóty, dopóki go nie odbiorą członkowie rodziny 
zmarłego, jego  praw ni przedstawiciele albo osoby, które 
pacjent wskazał za życia, a le nie dłużej n iż 4  doby od prze­
prowadzenia badania patalogo-anatomicznego lub eksper­
tyzy medycyny sądowej.

6 . Po upływie terminu, wskazanego w  części 5 tego arty­
kułu, instytucja przekazuje ciało zm arłego do terytorialnej 
kostnicy.

Artykuł 55. Obowiązki instytucji społecznej opieki 
zdrowotnej

1. Instytucja społecznej opieki zdrowotnej powinna:
1) zapewnić realizowanie niezbędnych przedsięwzięć w 

zakresie społecznej opieki zdrowotnej;
2) świadczyć tylko te usługi, które wskazane s ą  w  świa­

dectwie akredytacyjnym, wydanym instytucji;.
3) stosować tylko te m etody badania i tylko te technolo­

gie w  zakresie opieki zdrowotnej, które s ą  zaaprobowane i 
dozwolone w  Republice Litewskiej;

4) zapewnić zachowanie tajemnicy komercyjnej osób fi­
zycznych i prawnych.
g 2. W ustawach i aktach prawnych m ogą być określone 

instytucjom społecznej opieki zdrowotnej równićż inne obo- 
i wiązki.

Artykuł 56. Przepisy regulaminu wewnętrznego in­
stytucji społecznej opieki zdrowotnej

L Instytucje społecznej opieki zdrowotnej powinny po­
siadać przepisy regulaminu wewnętrznego zatw ierdzone w 
odpowiednim trybie przez statut instytucji.

2. W  przepisach regulaminu wewnętrznego powinno być 
wskazane:

1) tryb, w jakim  osoby prawne i fizyczne zwracają się do 
instytucji;

2) prawa i obowiązki osób prawnych i fizycznych, zwią­
zanych z instytucją;

3) tryb rozstrzygania sporów i konfliktów między insty­
tucją oraz osobami prawnymi i fizycznymi;

4) tryb udzielania zainteresowanym  osobom  prawnym  i 
fizycznym informacji o działalności instytucji;

5) czas pracy instytucji i jego  podział.
3. Pracownicy instytucji powinni mieć instrukcje służ­

bowe.

Część III 
Kontrola działalności instytucji

Artykuł 57. Państwowa kontrola usług, świadczonych 
przez instytucje

1. Kontroli państwowej w  zakresie usług, świadczonych 
przez instytucje, dokonują:

1) urzędnicy wyznaczeni przez ministra zdrowia;
2) Państwowa Inspekcja Audytu Medycznego - państwo­

wej kontroli dostępności, jakości (stosowności) i efektyw­
ności ekonomicznej usług w  zakresie osobistej opieki zdro­
wotnej, świadczonych przez instytucje niezależnie od ich 
formy własności;

3) Państwowa Kasa Chorych - kontroli ilości i jakości 
usług w  zakresie osobistej opieki zdrowotnej, opłacanych z 
budżetu funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdrowia, 
oraz analizy finansowej i ekonomicznej wykorzystywania 
środków z  funduszu obowiązkowego ubezpieczenia zdro­
wia w instytucjach, które posiadają umowy z  terytorialnymi

(Pocz. patrz w nr nr 230,232,234,235)

kasami chorych w  sprawie świadczenia usług;
4) Kom itet Etyki M edycznej Litwy - państwowej kon- _ 

troli zgodności usług, świadczonych przez instytucje osobi-1  
stej opieki zdrowotnej, z  wymaganiami etyki medycznej;

5) Państwowa Służba Społecznej Opieki Zdrowotnej - 
państwowej kontroli dostępności, stosowności i efektywno: 
ści usług, świadczonych w  instytucjach społecznej opieki 
zdrowotnej;

6) Państwowa Inspekcja Higieny przy Państwowej Służ­
bie Społecznej Opieki Zdrowotnej - państwowej kontroli 
higieny we wszystkich instytucjach, niezależnie od  ich for­
m y własności.

2. Kontroli państwowej w  instytucjach opieki zdrowot­
nej, których założycielami są  M inisterstwo Ochrony K raju l 
M inisterstwo Spraw W ewnętrznych^dokonuje s ię w  trybie, 
określonym przez rząd.

A rty k u ł 58. P ra w a  i obow iązki in sty tucji państw o­
w ych, k on tro lu jący ch  św iadczenie usług

1. K ierownicy instytucji państwowych, wyszczególnio­
nych w  artykule 57 niniejszej ustawy, łub  wyznaczeni przez 
nich urzędnicy (dalej - urzędnicy) m ająpraw o:

10 w  dowolnym  czasie, po okazaniu dokum entu nom i­
nacji kierownikowi instytucji lub zastępującej go osobie, bez 
przeszkód wejść do instytucji i  sprawdzać, czy n ie  są  naru­
szane wym agania aktów prawnych i (lub) dokum entów nor­
matywnych;

2) żądać i otrzym ywać całą potrzebną informację, doku­
menty, materiał, próbki laboratoryjne, dane, dotyczące oglę­
dzin i badań m edycznych chorych, w yjaśnienia słow ne i pi­
semne kierowników i innych pracow ników instytucji, po­
trzebne do dokonania sprawdzenia;

3) żądać, aby pacjentom  zostały przeprowadzone dodat­
kow e badania;

4) składać um otyw owany wniosek ministrowi zdrow ia 
lub upoważnionej przezeń osobie w  sprawie zawieszenia lub 
anulowania praktyki medycznej lekarza lub ważności innych 
określonych w  ustawach licencji na prowadzenie opieki zdro­
wotnej;

5) żądać od kierownika administracji instytucji odsunię­
cia od pracy na okres do jednego miesiąca specjalistów opie­
ki zdrowotnej i sprawdzenia ich kompetencji zawodowych, 
jeśli zostały ustalone mankamenty w  działalności zawodowej 
tych specjalistów, które mogły wpłynąć lub wpłynęły na szkodę 
lub zagrożenie zdrowiu pacjentów, albo kwalifikacje specja­
listów opieki zdrowotnej nie odpowiadają ustalonym wymaga­
niom, albo ci specjaliści z  powodu stanu zdrowia nie m ogą pe­
łnić swoich obowiązków. Tryb sprawdzania kompetencji za­
wodowych specjalistów opieki zdrowotnej określa Minister­
stwo Zdrowia. N a okres odsunięcia od pracy specjaliście opie­
ki zdrowotnej wstrzymuje się wypłacanie wynagrodzenia;

6) w  trybie, określonym przez ustawy, pociągnąć pra­
cowników instytucji do odpowiedzialności za naruszenia 
ustaw i innych aktów prawnych, dotyczących zdrowia.

2. D la kierownika administracji instytucji obowiązujące 
jes t żądanie urzędnika odsunięcia od pracy specjalisty opie­
k i zdrowotnej. Specjalista opieki zdrowotnej m a prawo do 
zaskarżenia takiej decyzji urzędnika w  M inisterstw ie Zdro­
wia, które powinno rozpatrzeć jego  podanie w  ciągu 7 dni 
od złożenia tego podania.

3. Urzędnik w  ciągu ustalonego terminu powinien przed­
stawić protokół sprawdzenia, wnioski i zalecenia kierowni­
kowi instytucji, która wyznaczyła sprawdzenie, i kierowni­
kowi sprawdzanej instytucji.

4. Za utrudnianie urzędnikowi spełnienia obowiązków 
kierownik instytucji ponosi odpowiedzialność, określoną w  
ustawach.

5. Z a nadużywanie pełnomocnictw służbowych urzęd­
nicy ponoszą odpowiedzialność w  trybie, określonym przez 
ustawy.

Artykuł 59. W strzymanie świadczenia usług w  insty­
tucji

1. Służba Akredytacji, Państwowa Inspekcja Audytu Me­
dycznego, Państwowa Służba Społecznej Opieki Zdrowot­
nej oraz Państwowa Inspekcja Higieny swymi postanowie­
niami, podjętymi zgodnie ze swymi kompetencjami, mają 
prawo wstrzymania świadczenia w  instytucji wszystkich lub 
poszczególnych usług, jeśli:

1)  instytucja lub jej jednostka (filia) prowadzi działal­
ność nie akredytowaną;

2)  opieka zdrowotna, prowadzona przez instytucję lub jej 
jednostkę (filię) nie odpowiada wymaganiom aktów prawnych 
lub dokumentów normatywnych i z  tej przyczyny istnieje re­
alne zagrożenie dla zdrowia pacjentów albo wyrządza się szko­
dę zdrowiu ludzi, straty osobom prawnym i fizycznym;

3) instytucja n ie je s t zarejestrowana w  rejestrze instytu­
c ji  lub jest zarejestrow ana z  naruszeniem  wymagań niniejr 
szej ustawy i ponad 3 m iesiące nie spełnia żądań dyspozyto­
ra rejestru instytucji;

4) w  instytucji opiekę zdrow otną prow adzą osoby, nie 
posiadające d ó  tego uprawnień;

5) eksploatacjapjm Teszczenia instytucji lu b je j jednost­
ki, technologie w  zakresie opieki zdrowotnej n ie  odpowia­
dają wym aganiom  aktów prawnych i (lub) dokumentów nor­
matywnych.

2 . Św iadczenia usług przez instytucję m oże być wstrzy­
m ane n a okres nie przekraczający 3 miesięcy. W yszczegól­
nione w  części 1 tego artykułu instytucje państwowe, które 
podjęły taką  decyzję, powinny na p iśm ie poinformować kie­
rownika instytucji © konkretnych m otyw ach takiej decyzji 
oraz podać term in usunięcia naruszeń lub niedociągnięć.

3. K ierownicy instytucji, którzy nie wykonują podjętych 
zgodnie z  nin iejszą ustawą. postanow ień w  sprawie wstrzy-l 
m ania św iadczenia wszystkich lub części usług, ponoszą 
odpowiedzialność w  trybie, określonym  przez ustawy.

4. W  przypadku wstrzym ania świadczenia usług w  in­
stytucji osobistej opieki zdrow otnej, pacjenci instytucji w 
trybie, określonym przez Ministerstwo Zdrowia, zostająprze- 
niesieni (przerejestrowani) do innych instytucji. I

5. Instytucja w  terminie wskazanym przez instytucje pań­
stwowe, wyszczególnione w części 1 tego artykułu, powin­
ny usunąć niedociągnięcia. Po usunięciu niedociągnięć, dzia­
łalność instytucjim oże być wznow iona na podstawie rozpo­
rządzenia wyszczególnionych w  części 1 tego artykułu in­
stytucji państwowych. I

6 . Jeśli w wyznaczonym  term inie instytucja nie usunie 
niedociągnięć, to  urząd, który wstrzym ał świadczenie usług, 
zw raca się do Służby Akredytacji w  sprawie anulowania 
(ograniczenia) akredytacji instytucji i do M inisterstwa Zdro­
wia w  sprawie usunięcia organów zarządzania instytucji i 
w yznaczenia tym czasow ego administratora.

A rty k u ł 60. TYyb u sunięcia  o rg an ó w  za rząd zan ia  in­
s ty tu c ji i w yznaczenia  tym czasow ego ad m in is tra to ra

1. Organy zarządzania instytucji zostają usunięte i wy­
znaczony administrator tym czasow y jeśli:

1) instytucja nie  usuw a ustalonych naruszeń i niedocią­
gnięć i z  tej przyczyny pow staje zagrożenie dla jakości jej 
usług i d la zdrow ia pacjentów, jednakże istnieje jeszcze re­
alna m ożliwość popraw y sytuacji;

2) w  instytucji w  tym  sam ym  roku powtarza się ten sam 
przypadek infekcji szpitalnej z  przyczyny niedociągnięć w  
działalności organizacyjnej administracji instytucji;

3) w  instytucji w  tym  sam ym  roku kalendarzowym  na­
stępuje więcej n iż jeden  przypadek śmierci pacjenta z  winy 
specjalisty lub specjalistów instytucji.

2. Tymczasowy adm inistrator wyznaczany jes t na  okres 
do 6 miesięcy. N a prośbę tymczasowego administratora m i­
n ister zdrowia m oże przedłużyć ten term in do jednego roku.

A rty k u ł 61. Tym czasow y a d m in is tra to r  insty tucji
1. Tym czasowy adm inistrator instytucji - to  kierownik 

instytucji opieki zdrow otnej, w yznaczany przez m inistra 
zdrow ia na okres usunięcia organów zarządzania instytu­
cji. W ymagania kwalifikacyjne w obec tym czasow ych ad­
m inistratorów  instytucji określa M inisterstw o Zdrowia. 
Tym czasowym  organizatorem  nie m oże być pracow nik in­
stytucji, której organy zarządzania są  usuwane. Um owę o 
p racę z  tym czasow ym  adm inistratorem  instytucji zawiera i 
rozw iązuje j ą  m inister zdrow ia lub upoważniony przezeń 
przedstawiciel.

*2. O d dnia wyznaczenia tymczasowego administratora 
wszystkie pełnom ocnictwa organów zarządzania instytucji 
przechodzą do tymczasowego administratora.

3. Tymczasowy administrator m a prawo rozwiązywać lub 
zawierać um owy o pracę z  członkami organów zarządzania 
i innymi pracownikami instytucji.

4. Tymczasowego administratora nie obowiązująposta­
nowienia założyciela lub właściciela instytucji, z wyjątkiem 
przypadków, wyszczególnionych w  części 5 tego artykułu.

5. Tymczasowy administrator bez pełnomocnictw lub 
zgody założyciela czy właściciela instytucji nie może sprze­
dać albo w  inny sposób odstąpić, zastawić majątek, zreorga­
nizować lub zlikwidować instytucję, rozstrzygać innych 
kwestii, należących do wyłącznych kompetencji założyciela 
czy właściciela instytucji.

6 .0  przebiegu i rezultatach administrowania tymczaso­
w y administrator powinien informować ministra zdrowia, 
Służbę Akredytacji i założyciela czy właściciela instytucji 
w określonym przez nich terminie i trybie.

(Dokończenie nastąpi)



j. Dębski - szef UKFiT
premier Polski Jerzy Buzek po- 

lVołał na stanowisko Prezesa Urzędu 
Kultury Fizycznej i Turystyki Jacka 
Dębskiego -podało 8 bm. Centrum In­
formacyjne Rządu.

Jacek Dębski, lat 37, urodzony w 
Lodzi, od 7 lat mieszka w Warszawie. 
Absolwent Wydziału Polonistyki 
Uniwersytetu Łódzkiego. Działacz 
sportowy sekcji koszykówki kobiet 
fjtS, piłki ręcznej mężczyzn Anila- 
ny Łódź i piłki nożnej Startu Łódź. 
Współpracował z regionalną agencją 
turystyki w Łodzi. Był on wicepre­
zydentem Łodzi, konsulem honoro­
wym Litwy w Łodzi.

Prezes Zarządu Spółki „Ruch”, 
zarządca komisaryczny Polmosu w 
Sieradzu. Członek zespołu programo­
wego sportu i turystyki Akcji Wy­
borczej Solidarność. (PAP)
Kn$7y k ó w k a

Gra o pierwsze miejsce
Wczoraj w kowieńskiej Hali Spor­

towej miejscowy Żalgiris w  meczu o 
Puchar Europy podejmował lidera 
rozgrywek grupy C, francuski zespół 
ASVEL Villeurbanne. Mistrzowie Li­
twy mają już zapewniony awans do 
1/8 finału. Tylko wygrana w tym spo­
tkaniu, a potem sukces w ostatnim 
meczu w Polsce z Mazowszanką Pe­
kaes Pruszków, dawał im awans do 
dalszej fazy rozgrywek z pierwszego 
miejsca. Toteż od pierwszych minut 
tego spotkania rozgorzała napięta 
walka. Żaden ź  przeciwników nie 
chciał ustąpić, tym bardziej, że ko- 
wieóczycy we Francji przegrali tylko 
po dogrywce i tym razem starali się 
wziąć rewanż. Spotkanie wygrali ko­
szykarze litewscy 75:58 (40:31).

W innym m eczu tej grupy w 
Pruszkowie gospodarze zmierzyli się 
z chorwacką drużyną KK Zagrzeb. 
Wygrali mistrzowie Polski 90:85 
(41*32).

Grający y  gupie A koszykarze 
Zemaitijos Lokiai z Możejek wczoraj

u siebie grali z turecką drużyną Tofas 
Bursa. Dla Żmudzinów to spotkanie 

l było tylko sprawą honoru, gdyż od­
padli oni z  dalszych rozgrywek. Wy­
grali Turcy 87:65 (47:3

Bardzo ważny mecz, również o 
pierwsze miejsce w grupie B, we Wro­
cławiu grali koszykarze Zeptera Śląsk 
z francuskim zespołem Le Mans z 
wynikiem 66:74 (29:40).

Prowadzi Gija
W mistrzostwach Ligi Kobiet Li­

twy ubiegłoroczny zwycięzca, ko­
wieńska Łaisve, zwyciężyła 58:56 
(28:29) wicemistrzynie stołeczną dru­
żynę Lietuvos Telekomas. Po 24 spo­
tkaniach na czele jest zespół mariam- 
polski Gija, który odniósł 22 zwycię­
stwa. Pokonał on drużynę Sziauliai 
96:78, Ventę z  Możejek 93:74 oraz 
Snaige z  Olity 104:57.

Na drugim miejscu jest zespół Lie- 
tuvos Telekomas, który ma 21 zwy­
cięstw po 25 spotkaniach. Pokonał on 
koszykarki z  Olity 83:36. Trzecie 
miejscę zajmuje Laisve (19 zwycięstw 
po 23 meczach), która pokonała kłaj- 
pedzką Żuvedrę 77:64. Na czwartej 
pozycji jest stołeczna Svaja - 16 zwy­
cięstw po 23 meczach. Wygrała ona z 
kowieńską drużyną LKKI-Viktorija 
67:66 (42:45) i poniewieską Yirendą 
74:59. Inf. wl.
Podnoszenie ciężarów

Zwycięstwa Chińczyków
W trzecim dniu odbywających się 

w Chiang Mai (Tajlandia) mistrzostw 
świata mężczyzn i kobiet w podnosze­
niu ciężarów, wyłoniono medalistów w 
wagach 64 kg i 54 kg.

Wśród kobiet, w wadze 54 kg, zło­
ty medal zdobyła Chinka Xianjuan 
Meng - 205 kg, która zajęła także pierw­
sze miejsca w rwaniu - 87,5 kg i w pod­
rzucie, poprawiając w  tym boju, wyni­
kiem "11 7,5 kg, o 2 kg rekord świata. 
Dotychczasowy należał od 9 lipca br. 
do jej rodaczki Xiuhua Liu, był ustano­
wiony w Kantonie i wynosił 115,5 kg. 
Srebrny medal zdobyła reprezentantka 
Korei Płd. Song Hui Ri, a brązowy za­
wodniczka gospodarzy - Saipin Detsa- 
eng - obie po 195 kg w dwuboju.

Mistrzem świata mężczyzn w wa­

dze 64 kg został kolejny reprezentant 
Chin, brązowy medalista olimpijski z 
Atlanty -Jiangang Xiao - 317,5 kg, wy­
przedzając Turka Hafiza Sulcymano- 
ghi - 315 i Aziza Melichowa (Azerbej­
dżan) - 305 kg.

W tej kategorii wyniki uzyskano 
przeciętne. Nie startował trzykrotny 
mistrz olimpijski, wielokrotny mistrz i 
rekordzista świata - Naim Suleymano- 
glu, którego rekord świata w dwuboju 
wynosi 335 kg. Daleko do tego rezulta­
tu, jak i do rekordowych wyników w 
rwaniu (150) i podrzucie (187,5), było 
tegorocznym medalistom MŚ. Nie wy­
stąpił też wicemistrz olimpijski, Grek 
Valerios Leonidis. Rekordzista świata 
w rwaniu (150 kg), Chińczyk Guohua 
Wang, wygrał rwanie wynikiem 147,5 
kg, ale nie zaliczył żadnej próby w pod­
rzucie i nie Ukończył dwuboju. 
Szachy

Wedhig nowej formuły
„Mamutowymi”  nazywa niemiec­

ka agencja prasowa DPA rozpoczęte 
wczoraj w Groningen (Holandia) mi­
strzostwa świata w szachach.

Są to pierwsze mistrzostwa świata 
od ponad 100 lat, które przeprowadzo­
ne zostaną wg nowej formuły -  bez do­
tychczasowych turniejów strefowych, 
między strefowych i meczów preten­
dentów.

W Groningen 98 czołowych sza­
chistów świśta grać będzie systemem 
pucharowym (przegrywający odpada) 
w eliminacjach, które mają wyłonić prze­
ciwnika dla broniącego tytułu w meczu 
finałowym AnatolijaKarpowa (Rosja). 
Mecz finałowy złożony z 6 partii i 
ewentualnych dogrywek, ma być roz­
grywany siedzibie MKOl w Lozannie 
w terminie 2-9.1.1998 r.

W pierwszej rundzie wystartuje 68 
arcymistrzów, którzy rozgrywać będą 
minimecze po 2 partie o normalnym cza­
sie gry, a przy remisie 1:1 o wyniku mi- 
nimeczu zadecydują dogrywki -najpierw 
w 2 partiach 25 minutowych, a jeśli bę­
dzie trzeba następnie w  partiach 15 mi­
nutowych do wyłonienia zwycięzcy.

W drugiej rundzie do 34 triumfato­
rów dołączy 28 arcymistrzów elity 
światowej. Zabraknie dwóch najlep­
szych aktualnie graczy świata - lidera

światowej listy rankingowej FIDE, mi­
strza świata PCA - Gam Kasparowa i 
drugiego w światowym rankingu - Wła­
dimira Kramnika (obaj Rosja), którzy 
zbojkotowli imprezę.

W trzeciej rundzie do 31 wygra­
nych z 2 rundy dołączy białoruski sza­
chista Boris Gelfand.

Finał eliminacji - 7 runda w Gronin­
gen będzie składał się z4  partii granych 
w normalnym tempie (2 godziny na­
mysłu na pierwszych 40 posunięć dla 
każdego z dwóch graczy plus po go­
dzinie dla każdego na dokończenie gry) 
oraz ewentualnych dogrywek.
Piłka nożna
Litwa w trzecim koszyku

Uchwały Komitetu 
Wykonawczego UEFA 

Obrońcy tytułu mistrzów Europy, 
piłkarze Niemiec, są rozstawieni w eli­
minacjach ME-2000 (Belgia/Holandia). 
Jest to postanowienie obradującego w 
Genewie Komitetu Wykonawczego 
UEFA. Drużyna trenera Bertiego Vogt- 
sa znajdzie się 18 stycznia w Gandawie 
W „koszykach” rozstawionych obok 
Hiszpanów, Rumunów, Rosjan, Angli­
ków, Jugosłowian, Szkotów, Włochów 
i Norwegów.

Drugą grupę „koszyków” wypeł­
nią kuleczki z nazwami następujących 
krajów: Austria, Bułgaria, Dania, Chor­
wacja, Portugalia, Czechy, Turcja, Gre­
cja i Francja.

Francuzi majądrugą kategorię roz­
stawienia. Przyczyniła się do tego ab­
sencja gospodarzy finałów mistrzostw 
świata’98 w eliminacjach „mondiale”. 
Nie zdobyli punktów, a były one 
uwzględniane, podobnie jak wyniki 
poprzednich piłkarskich mistrzostw 
kontynentu.

Trzeci koszyk tworzą: Irlandia, 
Szwajcaria, Szwecja, Ukraina, Litwa, 
Finlandia, Słowacja, Izrael, Gruzja.

W czwartym koszyku są: Polska, 
Węgry, Irlandia Północna, Łotwa, Bo­
śnia i Hercegowina, Cypr, Walia, Islan­
dia, Macedonia.

Piąty koszyk to: Białoruś, Słowe­
nia, Armenia, Wyspy Owcze, Albania, 
Luksemburg, Mołdawia, Azerbejdżan, 
Estonia, Malta, Liechtenstein, San Ma­
rino, Andorra.

Belgowie i Holendrzy, jako organi­
zatorzy, automatycznie zakwalifikowa­
ni zostali do puli finałowej ME-2000.
0  pozostałych 14 wolnych miejsc fina­
listów rywalizować będą piłkarze 49 
państw. Podzielono drużyny na dzie­
więć grup eliminacyjnych. Pięć z tych 
grup składać się będzie z  pięciu ekip, 
natomiast cztery pozostałe aż z sze­
ściu drużyn.

Dziewięć zwycięskich zespołów 
w grupach od razu awansuje do finało­
wej „szesnastki”, podobnie jak tzw „naj­
lepszy drugi”. O pozostałe cztery miej­
sca (pamiętając o Belgach i Holendrach, 
pozostają cztery vacaty) osiem drugich 
drużyn z grup eliminacyjnych zagra w 
wylosowanych parach systemem mecz
1 rewanż.

Komitet Wykonawczy zatwierdził 
zmianę systemu rozgrywek o Puchar 
Intertoto. Nie będzie już grup, w któ­
rych drużyny walczyły „każda z każ­
dą” lecz wprowadzony zostanie „KO- 
system” Silniejsze związki narodowe 
desygnować będą swych reprezentan­
tów od razu do drugiej rundy Pucharu 
Intertoto. Każdy narodowy Związek 
w przyszłości będzie mógł zgłosić tyl­
ko po dwie reprezentujące go drużyny. 
Boks

F. Savon odzyska złoty 
medal

Informacja o tym, że 19-letni uz­
becki „ciężki’”  Rusłan Szagajew nie miał 
prawa występować w mistrzostwach 
świata amatorów w Budapeszcie po­
twierdziła się. W środowym wydaniu 
amerykańskiego pisma „Flash” poda­
no, że Szagajew - zanim udał się na ama­
torskie MS’97 do Budapesztu -znokau­
tował w  zawodowym ringu Ameryka­
nina Briana Jonesa (już w  pierwszej 
rundzie). Artykuł podpisany jest na­
zwiskiem redaktora naczelnego „Fla- 
sh’a” VirgilaTrashera.

W tej sytuacji Kubańczyk Felix 
Savon - pokonany w stolicy Węgier 
(dyskusyjnym zresztą werdyktem) w 
finałowej walce mistrzostw świata 
przez Rusłana Szagajewa - może spo­
kojnie czekać na przychylną dla niego 
decyzję władz Międzynarodowej Fe­
deracji Boksu Amatorskiego. (PAP)

Ś R O D A .
10 GRUDNIA 

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Fibnamm. 9.00 - Rozmowy wi­
leńskie. 9.30 -  Styl. 10.00- S. 
„Niespokojne gim nazjum ”.
10.45 -..Znaki. 11,35 -  Popo- 
todniezAEĆzekuolisem.12.05 
• Film fab. 13.20 - Ruletka w 
kawiarni Konrada. 16.00 - Wia- 

jjjpnbś&i. 16.05-Cudzego bóln 
niema. 16.30 - S. „Niespókoj- 
Wgimnazjum”. 17.20-Telear- 
tcl. 17.50 - Wiadomości (ros.)7
18.00 -^E5Xź dzieci. 18.30- 
Dziennik. 19.00 - S. „Pomyśl­
ny wiatr II”. 19.45 - Mój dom.
20.00 - Milioner. 20.20 - Lote­
ria. 20.30;- Panorama. 21.00 - 
Studio sportoWe. 21.15 - Wy­
bieramy prezydenta RL. W 
studio Arturas Paulauskas.
22.00 -;Program psych. 23,05 
'  Film fab. „Hanusen”. 23.3(T - 
Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Cd. filmu„Hanusen”.

JJSK
7.15 - Teleshop. 7 .3 0  - 

Poranne koło. 9.00-Telesklep. 
9*05 - S. ,;Bez domu jest źle”. 
9.50 - Miviga przedstawia.
10.00 - S. „Słoneczne wybrze­
że”. 10.45 - Teleshop. 11.15- 
ABC zdrowia. Choroba wrzo­
dowa i bóle brzucha. 11.45 - 
Sprawy’97. 12.40 - Od... do. 
13.35-Ńiwy. 14.05-Zpierw- 
szej ręki. 14.20 - Po obu stro­
nach muru. 15.15 '  -Teleshop.
15.30 S. „Skrzydła marzeń”.
16.20 - S. „Słoneczne wybrze­
że”. 17.10 - S, „Żar młodości”.
18.00 - S. „Bez domu jest źle”.
18.55 - Telesklep. 19.00 - S. 
Jest jak jest”. 19.30 - S. „Zwa­
riowana para”. 20.00 - Wiado­
mości. 20.30 - Czerwona linia.
21.30 - S. „Szósty zmysł”.
22.30 - Wiadomości. 22.45 - S. 
•*Wydział zabójstw” . 23.30 - S.

„Fali Guy”. 0.15 - TV „Lietu- ' 
vos rytas” . 1.05 - Babie lato.
1.50- Z  Hollywoodu. 

BAŁTYCKA TV
8.30 - 16.00-BBC. 16.05

- M uzyka. 17.00 - S, „Tak 
świat się kręci”. 17.50 i  Tele­
gra dla rodziny. 18.35 - Pro­
gram publ. 19.00 - Telegra.

: 19.05 - S. „Dallas”. 19.55 - 
Wiadomości. 20.00 - Jestem z 
wami; 2Q.3Q - Humor. 20.55 - \  
Film fab. „Przekroczenie pręd­
kości”. 21.35 - Mistrzostwa 
UEFA. 23.35 - Najśmieszniej­
si i najlepsi. 24.00 - Humor. 
0 .25- '8.30 - CNN.

TV  3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

'„Santa Barbara”. 9.30 - Nie­
m ieckie m iasta. 1 0 3 0  - S. 
„Mari Mar”. 15.30-Teleshop.
15.45 - S. „Jessica Fletcher^'.
16.30 -  Wszystko. 16.55 - S. 
„Nareszcie dzwonek”. 17.20- 
Budow nfctw o. 17.45 ' -  S.

' „Trudne dziecko”. 18;ł0 - S, 
„Santa Barbara”. 18.55 - Tele­
gra. 19.00 - Wiadomości. 19715
- S. „Mari Mar”. 19745 - S. 
^Uroczy i dzielni”; 20.30 - 
Komedia „Żonaty i z dziećmi”.
21.00 - S. „Jutrzej sza^gazeta”. 
21.55-Telegra. 22,00 S. „No­
wojorscy gliniarze”/  22:50 -  
Sport. 23.00 - Wiadomości.
23.15 - Telegra.23.20- S. „Stre­
fa zmroku”. 23.45 - Film fab,

WILEŃSKA TV
7.55- Z Wilna. 8.1 0 - Za­

wód. 9.00- Paluszki lizać. 9330
- Bożonarodzeniowe prezen­
ty. 9.40 - Stolica. 10.00 - 
Gwiazdy sportu. 10.15 - Bo­
żonarodzeniowe zniżki. 10.30
- Podoba się - patrz. 10.45 - 
Apteka. 11.00 - Z Moskwy.
11.10 -  Film fab. ^Szczęśliwej 
miłości”. 13.00 - Znak jakości.
13.10 ^ Podoba się - patrz.
13.20 - Dziękuję za zakup.
13.45 - Apteka. 14.00 - Z 
Moskwy. 14.10 - Film fab.

„Solo na słonió z orkiestrą”.
15.25 - Znak jakości. 15.40 - 
Dziękuję za zakup. 16.05 - S.. 
„Flipper II”. J 7.50 - S. „Grace 
w  opałach IV”. 18.25 -Ci;któ- 
rzy. 18.50 - Bożonarodzenio­
we zniżki. 19.00 - Wiadomo­
ści. Dziś w  miasteczku. 19.15
- Znad Wilii TV. 19.45 -Lek­
cja jęz. litewskiego. 20.30- Ja 
sama. 21.20 - Bożonarodzenio­
we prezenty. 21.35 - Film fab. 
„Pseudonim „Tygrys”. 23.20 - 
Wiadomości z  Wilna. 23.35- 
Patrol drogowy. 23.45 - Kanał 
muzyczny. 0,35 - Znak jako­
ści. 0.55 - Nocny kanał mu­
zyczny.

VDLSAT
9.00 - Zatrzymaj się, chwi­

lo. 9.30 -  Aktualności wileń­
skie. 10.00 - Nowości muzycz­
ne. 10.30 - Kalejdoskop zni­
żek. 10.45 - Puls Wilna. 10.50
- Bożonarodzeniowe niespo­
dzianki. 17.00 - S. „Eldorado”.
17.45 - Kalejdoskop znjżek. 
L8.Ó0 - Vilsat cappuccino.
19.00 - Nowości muzyczne.
19.30 - Warto odwiedzić. 19.35
- Muzyka. 19.55 -  Bożonaro- 
dzeniowe niespodzianki.
20.00 - Cuda czarodziejki.
20.30 - Kalejdoskop zniżek.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto odwiedzić. 21.30^ Moje 
Wilno, 22.05 - Film fab. ̂ Prze­
kroczyć granicę” (1). 23.50 - 
Puls Wilna. 0.05 - Wiadomo­
ści (poi.). 0.10 - Telefon dla 
dorosłych.

I KANAŁ ROSJI 
8.00,11.00,14.00,17.00, 

23.30- Wiadomości. 8.15 - S. 
- „Fatalny spadek”. 9.00 - Te­

mat. 9.45 - Dopóki wszyscy 
w domu. 10.20 - Biblioteka do­
mowa. 10.25 - Show dżentel­
menów. 11.15 - Razem. 14.20
- S. „Dziwne historie". 14.45 - 
Klasyczna kompania. 15.10 - 
Zew dżungli. 15.40 - S. „Ko­

smiczna policja”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30 - S. „Taj­
ne archiw a w ojen św iato ­
wych”. 17.20 - S. „Fatalny spa­
dek”. 18.10 - Godzina szczy­
tu. 18.35 - Gorączka złota. 
19! 10 - Człowiek i prawo.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- C zas. 20.40 - :F ilm  fab. 
„Dziwni mężczyźni Jekatieri- 
ny Siemionawej”.

ROSYJSKA TV 
8  6.30, 10.00, 16.00, 19.00, 

2130 -Wiadomości. 7.00,18.00
- Oddział dyżurny. 7.15 - Po­
radnik lekarski. 7.20 - Strąg 
przedstawia. 7.25 - Poranek 
biznesu. 7.30 - Prawosławny 

-kalendarz. 7.40 - Sam sobie re­
żyserem. 8.10,8.50,0.45 - To­
wary pocztą. 8.15 - Lepiej nie 
bywa. 8>20 - Narodowe intere­
sy. 8.55 - Poczta. 9.05 - S. „San­
ta Barbara”. 13.40 - Dramat, 
społeczny. 15.20 - Zapamiętaj.
15.30 - Wasz stan. 16:35 - S. 
„Czarodziej”. 17.00- Film anim.
17.25 - Poważna gra. 18.20 - 
Narodowe interesy. 19.25 - 
Drobnostki. 19.45 - S. „Santa 
Barbara”. 20.45 - Krzyżówka. 
'21.30 - Program I. Ugólnikowa.
23.00 - W czas. 23.10 - Schody 
do nieba. 23.45 - Żywa kolek­
cja.

TV POLONIA 
8.0(7 - Gimnastyka. 8.10,- 

Rozmowy o zmierzchu i świ­
cie. 9.10 - Zaproszenie - pro­
gram krajoznawczy.'9.30 - Wia­
domości. 9.45 - „Kocie opowie­
ści” - serial animowany dla dzie­
ci. 10.10 - „Dzieci z  naszej 
szkoły” - serial dla-młodych 
widzów. 10.55- „Klan” -tele­
nowela prod. polskiej. 11.20 - 
Sport z satelity. 12.20 -Polska 
piosenka - ludzie, zjawiska, epi­
zody. 12.45 - Teledyski na ży­
czenie. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - „Polskie drogi”  - serial 
historyczny prod.-polskiej 
(1977). 14.25- Hipoteka z cza­

sów wojny. 15.10 - Od Lwowa 
po Góry Skaliste. 15.40 - Pola­
cy w  Chicago. 16.00 - Panora­
ma. 16.20 -Omówienie progra­
mu dnia. 16.30 - Przegląd pra- 
^y polonijnej. 16.45 - Auto - 
Moto - Klub. 17.00 - Teledy­
ski na życzenie. 17.10 - Alfa­
bet rzek polskich. 17.30 - 
„Klan” - telenowelą prod. pol­
skiej. 18.00-Teleexpress. 18.15
- Szafiki - program dla dzieci.
18.45 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej. 19.15 - Tylko Mu­
zyka. 20.15 - Dobranocka.
20.30 - Wiadomości. 21.00 - 
„Rekolekcje” - dramat prod. 
polskiej (1978). 23.00 - Tak jak 
w kinie. 23.45 - Panorama.
24.00 - Ze sztuką na ty, 1.00 - 
„Halka w  Chicago”. 1.30 - Prze­
boje na orkiestrę. 1.50 - „Ba- 
in ie  i waśnie” - film animowa­
ny dla dzieci. 2.00 - Wiadomo­
ści. 2.30 - „Widziałem wielu 
bogów...” -film dok. o Romanie 
Brandstetterze. 3.30 - Panora­
ma. 4.00 - „Rekolekcje” - dra­
mat prod. polskiej. 6.00 - Tak 
jak w kinie. 6.30 - „Klan” - tele­
nowela prod. polskiej. 7.00 - W 
centrum uwagi - program pu­
blicystyczny. 7.20 - Teledyski 
na życzenie. 7.30 - Krzyżów­
ka szczęścia - teleturniej.'

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55- 
Poranne informacje. 9.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego?” ;- serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Renegat" - ame- 
ryk. serial sensac. 10.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Nieustraszony” - ame- 
ryk. serial sensac. 12.30 - „Mo- 
loney” - serial USA sensac.
13.30 - Piramida - show. 14.00
- Disco Relax. 15.00 - 4 x 4 -  
magazyn m otoryzacyjny.
15.30 - Trzy kwadraty: gra - 
zabawa. 16.00 - „Batman” - 
anim. serial dla dzieci. 16.20 -

„Bractwo Białego Orła”. 16.30
- Link Journal - magazyn mody.
17.001 Informacje. 17.15 - Halo 
miliard: gra - zabawa. 17.45 -  
„Drużyna „A” - ameryk. serial 
sensac. 18.45 - „Perła” - serial 
komed. USA (1996). 19rl5 - 
„Świat według Bundych’V- 
ameryk. serial , komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Powrót 
Supermana” - ameryk. serial 
przyg. 20.55 - „F/X”. USA 
(1996). 22.00 - „Chłopak z klu­
bu Flamingo” USA (1984).
24.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 0.20 - Polityczne 
graffiti. 0.35 - Na każdy temat. 
1.40 - Przytul mnie. 2.40 - 
Dance World - program mu­
zyczny. 3.10 - Maximum Cza­
du - program muzyczno-spor- 
towy.

RTL7
8.00 - RTL 7 zaprasza. 8.35

- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.20 - „Słodka doli­
na" - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial obycz.
10.30 - „Ruby” - thriller USA 
(1992) 12.20 - „Wspólnicy” - 
serialkomed. 12.45 -„Policjan­
ci z Miami” - serial kryminal­
ny. 13.30-Teleshopping. 14.40
- Siedem pokus. 15.35 - „Na 
sygnale” - serial obycz. 16.30 - 
„Siódemka dzieciakom” - seria­
le anim. 17.20 - „Głos serca” - 
serial obyćz. 18.15 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
18.35 - „Wspólnicy” - serial 
komed. 19.00 -„Sunset Beach”
- serial obycz. 19.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 20.00 - „Na 
sygnale” - serial obycz. 20.55 - 
Prognoza pogody. 21.00 - „Ma- 
lice in Wondcrland” - komedia 
USA (1985) 22.40 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 22.50 - „Glos 
serca” - serial obycz,. 23.5Q - 
„Wydział zabójstw” - serial 
krym. 0.45 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 1.55 - Ukryta ka-



Miękki
W y b ó r  u

ie meble
W y b ó r  g o b e l i n y

A. Rotundo g. 4, Wlnlus Paneviiy«. tei. 46 es 2w I Iktna tal C Ort 1A
teł. 22 36 68 
Kaunas, tel. 70 95 10 
Siaulial, tel. 43 59 19 
Klaipdda. tel. 29 31 80

Utena, tel. 5 2016  
Mart jam pole, tel. 5 43 98
Alytus, tel. 2 20 31
Taurage, tel. 5 1 7  92
Visaginas, tei. 7 24 26

„ĘVAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498) 

Różnorodne usługi fotograficz­
ne.

Fotografie ze slajdów.
Tel. 70-85-46.

(Zam. 1169-D) 
S p rzedam  T o jo ta-C o ro lla  

Kombi 1,3 L (1989 r.).- 
Tel. 46-65*31.

(Zam. 1170-D) 
Kupię stare wydania dziel A. 

Mickiewicza oraz pocztówki.
Tel. 77-70-93.

(Zam. 1171-D)

^  Sprzedajemy: ^

* telewizory od 790 Lt
* wieie muzyczne od 340 L t
* przenośne magnetofony od 300 L t
* radiomagnetofony od 50 L t
* radiomagnetofony samochodowe od 220 L t
* faksy od 860 L t
* odkurzacze od 230 -Lt

Dla wszystkich towarów stosuje się 
świąteczną zniżkę

Vflnius, uL Szopeno 1, tel. 26-21-05
V  Zam. 1251 J

VE<
w & m m ł , -

SPRZĘtGoŚPÓDAR* 
' s t w a  d o m o w e g o

g W S H IB A , M lifcjfps 3

Niskie ceny, jakoścło'
gwarancja jeden rok!!! 

ul. Szvitrigailos ll(przystanek „Szewczenki”) 
Wilno, tel. 25-03-76, pon.-sob. 11-20 godz. 

Serwis tel. 48-28-91, pon.-pt. 9-18 godz.
Do wynajęcia garaż na Kalwa- 

ryjskiej.
Tel. 77-38-39.

(Zam. I172-D) 
Sprzedam króliki.
Niemieżys, tel. 52-02-14.

(Zam. 1173-D)

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

KURIER WILEŃSKI
H P W M  NIEZALEŻNY

.  codzienne wydanie 
.  codzienne wydanie 
razem z tygodnikiem 

Przyj uciolku 
.  sobotnie wydanie 

„Kurier” zawsze 
masz na co dzień 

„ P r z y j a c i ó ł k ę  -  

w każdą środę

SZANOWNY,
DROGI CZYTELNIKU
Do 15 grudnia trwa prenumerata „KW” 

na pierwsze półrocze 1998 roku
Koszta prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
. 1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 54 Lt 108 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15 Lt 45 Lt 90 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 42 Lt 84 Lt
W redakcji 13 Lt 39 Lt 78 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 78 Lt 156Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 69 Lt 138 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w redakcji 21 Lt 63 Lt 126 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 23,4 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre­
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

V Pieczątki, wizytówki.
' Laminowanie.

|(Szerokość do Im)
Nadpisy na 

\ kubeczkach, 
>.• koszulkach j 
długopisach i... 

Nadpisy 
P  na metalu 

l&AWa&TOI* 
'technologiją.

Nie ma Wariantów.

Jest tylko „fax informator”

S avanorii| pr. 1 6 , Vilnins 
Tel. 230962. Tel./lalcs. 236439

> KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 
Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.

I tak na okrągło.
Informacja w trzech językach - 

litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

’ Szerzej ó  usługach Świadczonych przez NK : . 
tel. (22) 22 79 25, teU fax (i27) 73 47*38 
tet/fa n  (21)^43 45  84

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Baza wszystkich danych w „Internecie”: 
http://www.nkm.lt

Krytyczne dnill 
i godziny w 

grudniu
:.\13, sobota (24.00-L00)

17, środa (10.00-12.00)

21 ̂ niedziela(Ś.0Q-6.Ó0) 

^ ^ l ) v to r e k ( 2 2 .0 0 - 2 3 .0 0 )  

poniedziałek'(16.00?

n3U
| Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 10 gnidnia za­
chmurzenie, nieznaczne opady. Wiatr 
południowo-wschodni, 5-10 m/sek. 
Temperatura 0-2 stopnie ciepła.

| W ciągu następnych dwóch.dni 
spodziewana jest gołoledż. Tempera­
tura w nocy około O, w dzień 0-4 stop­
nie ciepła.

KALENDARIUM
x Środa (10.XII) jest 344 dniem 

1997r.
Do końca roku pozostało 21 diuf 
x Znak Zodiaku - Strzelec. 
x Imieniny: Bogdana, Daniela, Ju­

lii, Loretty 
- x WschódSłońca - 8.30, zachód - 

15.53,
Długość dnia 7 godz.^3 min. 
x Księżyc. Przed pełnią -  od 7 

grudnia.

(umm
PasTitaicztat 
ul. Żgminos 26

P iz z a  d o  d om u  
48-14-84 

20 rodzajów pizzy
Możecie tu wybrać pizzę 
“według swej kieszeni” 

Zamawiajcie pizzę 
do domu 

Vifnius, tel. 48-14-84 
od godz.11 do 23
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